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w Blurze dzienników Piona, ul. Karoia Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
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ki do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejseowych,a 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wezcsne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za listopad:* 
w miejscu 


„© Lir. SOct. 
z przesyłką poczto- 


wą w Austryi. 2 złr. — ct 
w cesarstwie nie- 

mażeckiem . . . Zzlr. 50 ct. 

za listopad i grudzień: 
w miejscu. . . . 3 zr. 60 ct 
z przesyłką poczto- 

wą w Austryi. 4 złr. — ct 
w cesarstwie nie- 

mieckiem 5 złr. — ct 


W Peszcie. 


Podróż hr. Taaffego i hr. Kalnokyego 
na dwór cesarski w Peszcie łączono ze sprawą 
reformy wyborczej. Równocześnie z ministrami 
pojechał do stolicy Węgier prezydent Izby posel- 
skiej bar. Ohlumecky. O póbycie tych mę- 
żów stanu w Peszcie podaje N. Fr. Presse na: 
stępujące wiadomości, które jednak wymagają 
stwierdzenia, gdyż organ lewicy zbyt widocznie 
zabarwił je własnemi tendencyami i prawdopo- 
dobnie własne nadzieje przedstawia jako fakty. 

Podróż bar. Chlumeckyego miała na celu 
uwiadomienie monarchy o zamiarze prezydenta 
Izby złożenia tej godności i usunięcia się z ży- 
cia publicznego. Zamiar ten wywołały, według 
N. Fr. Presse, stosunki parlamentarne, jakie się 
wytworzyły wskutek wniesienia przez rząd pro- 
jektu reformy wyborczej. „Samo przez się rozu- 
mie się — pisze dalej organ centralistów wie- 
deńskich, — że bar. Chlumecky motywował 
szczegółowo swoje postanowienie i wyczerpująco 
zdał sprawę 6 politycznej i parlamentarnej sy- 
luacyi, jak nie mniej przedstawił, jaki wpływ 
wywrze przyjęcie rządowego projektu reformy 
wyborczej na skład austryackiego parlamen'u. 
O przebiegu audyencyi nie mamy naturalnie Ża- 
dnej wiadomości. To zdaje się jednak pewnem, 
że p. Chlumeeky opuścił audyencyę zadowo- 
lony. Wnoszą stąd, że bar. Chlumeeky z ust 
monarchy otrzymał uspakajające zapewnienia w 
tym kierunku, że rząd nie myśli naglić zbytnio 
o przyjęcie projektu reformy wyborczej i że w sferach 
decydujących nie życzą sobie ustawy wyborczej, przez 
którą stronnictwo, łączące się w zjednoczoną le- 
wicę niemiecką, przestałoby istnieć. To zapatry- 
wanie zgadza się zupełnie z zapatrywaniami ce- 
sarza na system reprezeniacyi interesów, które 
w Peszcie równie jesi znauem, jak w Austryi. 
Od ogłoszenia konstytucyi w Austryi zawsze ce- 
sarz wysoko cenił gwarancye, jakie dajo system 
reprezentacyi interesów i nie można wątpić, że 
monarcha nie pozwoli nie zmienić z tej podsta- 
wy anstryackiego ustawodawstwa o reprezentacyi 
ludu. Usprawiedliwionem jest zatem przypuszcze- 
nie, że cesarz zezwolił na wniesienie projektu 
wyborczego tylko dlatego, że przedstawiono mu 
ze strony rządu, ze projekt ten nie zmienia i nie 
osłabia gwarancyj, jakie daje system reprezenta- 
cyi interesów.“ 

„Na Węgrzech przypatrywano się z wielką 
ciekawością i zainteresowaniem najnowszej fazie 


austryackiej polityki wewnętrznej. Projekt reformy 
wyborczej, wniesionej prrzez hr. Taaffego, 
stanowił punkt środkowy, około którego obracała 
się polityczna dyskusya, a wpływ, jaki ten pro- 
jekt może wywrzeć na stosunki węgierskie, był 
naturalnie głównym przedmiotem ożywionych roz- 
praw. Zaciekawienie musiało się jeszcze podnieść, 
gdy do stolicy Węgier przeniósł się tok wy- 
padków, które wobec pojęć parlamentarnych, isinie- 
jących na Węgrzech, noszą na sobie do naj- 
wyższego stopnia cechę oryginalności. Na W ę- 


„lgrzech mniemano, że rząd, który wnosi takie 


przedłożenie, wraz z niem utrzymać się lub u- 
paść musi. Sytuacya przedstawia się jednak po 
wypadkach dnia dzisiejszego tak, że hr. Taaffe 
nie nastaje na szybkie załatwienie projektu re- 
formy wyborczej, i że nie podniósłby żadnego 
zarzutu, gdyby komisya, której Izba w pierwszem 
czytaniu przekaże ten projekt, zmieniła go bar 
dzo znacznie, zbliżając go do jednego z projektów, 


.| wniesionych przez posłów. Te samoistne wnioski 


miały podobno wywołać postanowienie rządu, aby 


inieyatywy nie pozostawić parlamentowi. Mimo to 


rząd nie sprzeciwiałby się temu, gdyby zmiana 
lub przerobienie projektu rządowego wyszło Z i- 
nieyatywy Izby lub komisyi. Co więcej, już 
dziś można powiedzieć, że nawet od- 
rzucenie rządowego projektu refor- 
my wyborczej nie pociągłoby za so- 
bą rozwiązania Izby poselskiej. Nato- 
miast odrzucenie rozporządzeń wyjątkowych skło- 
niłoby rząd do rozwiązania Izby poselskiej i po- 
wszechnie utrzymują, że rząd posiada już na ten 
przypadek zezwolenie cesatskie, do tego kroku 
potrzebne“. 

Równocześnie podaje N. Fr. Presse obszerne 
telegraficzne streszczenie artykułu, który pod ty- 
tułem „Oświadczenie rząlu austryackiego o sytu- 
acyi*, zamieścił Magyar Ujszar. Na wstępie tego 
artykułu zamieszczono zapewnienie, że redaktor 
wymienionego pisma węgierskiego, poseł F e n y- 
vesy, informacye uzyskał ze źródła najkompe- 
tentniejszego, a korespondent N. Fr. Presse ra 
uważa, iż nie ulega wątpliwości, że ów artykuł 
opiera się na rozmowie z hr. Taaffem. 

„Rząd austryacki — czytamy w artykule Ma- 
gyar Ujszar — pojmuje obecną sytuacyę w ten 
sposób, że prezydent Rady ministrów hr. Taaf- 
fe będzie musiał bezwarunkowo przedstawić ce- 
sarzowi wniosek o rozwiązanie lzby poselskiej, 
gdyby Izba odmówiła zatwierdzenia wyjątkowych 
rozporządzeń dla Czech. Rząd uważa te rozpo- 
rządzenia za konieczne dla utrzymania porządku 
w Austryi i dlatego sprawa ta, która w krót- 
kim czasie musi być rozstrzygniętą, stanie się 
kwestyą gabinetową. (Cesarz rozstrzygnie wtedy, 
kto po ewentualnem rozwiązaniu Izby poselskiej 
ma przeprowadzić nowe wybory. 

„Hr. Taaffe posiada obecnie zupełne zaufanie 
korony w równej mierze, jak przedtem. chociaż 
według licznych oświadczeń, nie upiera się przy 
władzy. Jego dalsze pozostawanie na czele gabi- 
netu zależy od woli cesarza. Zapatrywanie hr. 
Taaffego, zarówno na kwestyę osobistą. jak 
na reformę wyborczą, ma być następujące: Wła- 
śpie w chwili, w której powstały trudności 
wskutek rządowego projektu opartego na podsta- 
wach słusznych i liberalnych 1 wskutek obaw o 
mandaty, jakie żywią najpotężniejsze stronnietwa, 
prezydent Rady ministrów nie może dobrowolnie 
opuścić swego stanowiska. Rząd austryacki i jego 
prezydenta skłonił do wniesienia reformy wybor- 
czej ten fakt, że powszechnie uznano koniecz- 
ność tej reformy i rozszerzenie prawa wyboru 
w tym duchu, aby klasom pracującym zapewnić 
udział w pracy ustawodawczej. Przez postawienie 
się rządu na czele tego ruchu zapobieżono temu, 
aby ruch reformatorski nie przyjął takiej formy, 
która nie odpowiadałaby stosunkom austryackim. 
Inicyatywa rządu ma również tę korzyść, że 


w 'projekcie zakreślono ostateczne granice, do 
których iść może zarówno obecny, jak każdy 
przyszły rząd. Reforma wyborcza była nadto dla- 
tego konieczną, że w stosunkach stronnictw roz- 
począł się objawiać marasmus głęboko sięgający, 
który utrudniał z dnia na dzień coraz bardziej 
porozumienie między rządem a stronnictwami. 
Austryckie ministeryuma jest tylko rządem koro- 
ny i nie może się opierać na większości parla- 
mentarnej i musi w każdej kwestyi starać się o 
porozumienie między stronnictwami i wśród 
stronnictw. Nie jest prawdą, aby Polacy 
z powodu reformy wyborczej prze- 
szli do opozycyi. Koło polskie popie- 
rało dotychczas jak najlojalniej mi- 
nistertwo i dlatego spodziewać się, 
że ze względu napubliczny porządek, 
zgodzi się na wyjątkowe rozporzą- 
dzenia dla Czech. Go do obaw, jakie Koło 
polskie ma z powodu reformy wyborczej, to bę- 
dzie zbyt truduem dla rządu doprowadzić do po- 
rozumienia, chociaż rządowi nie brak chęci poro: 
zumieć się także z niemieckiemi stronnictwami. 
Rząd musijednakliczyćsięzewentual- 
nością, że przeprowadzenie takiej 
reformy wyborczej, która zagraża 
wszystkim stronnictwom utratą man- 
datów, może być odpowiedniem do- 
piero po przeprowadzeniu wyborów. 

W toku rokowań parlamentarnych rząd będzie 
miał jednak sposobność udowodnic, że obawy 
z powodu reformy wyborczej są przesadzone. Cen- 
sus wykształcenia daje gwarancyę, że w wykona- 
niu wkrótee ustąpiłyby obawy przed przewagą 
radykalnych i politycznie niedojrzałych żywiołów. 
Chęć porozumienia się z Niemcami co do 
reformy wyborczej istnieje tak samo, jak chęć 
porozumienia się z Polakami, a rząd żałował 
zawsze, że powołanie reprezentanta zjednoczonej 
lewicy do gabinetu stało się niemożebnem bez jego 
winy.* 


Korespondencya „Nowej Reformy“. 


Lwów, 20 października. 
(Ujejski we Lwowie). 

(L) Pomiędzy lwowską brać literacką i dzien- 
nikarską rzucono wczoraj hasło: „komers na cześć 
Ujejskiego“. Komers to nie urzędowa, chłodna, 
wyproszona uczta jak bankiet, to swobodna, sto- 
kroć milsza, szczera pegawędka ludzi jednego za- 
wodu, którzy wiedzeni jednem uczuciem, zeszli 
się w oznaczonem miejscu. A cóż dopiero, jeśli 
tę pogawędkę uświetni tak dostojny gość, jak nasz 
Jeremi. 

W górnej więc salce hotelu „Imperial* zeszła 
się wczoraj wieczorem spora garść kolegów po 
piórze. Pierwszy wzniósł toast hr. Wojciech 
Dzieduszycki na cześć Ujejskiego. P. Star- 
kel pił zdrowie jego „wiecznej młodości“. P. Ta- 
deusz Gzapelski wzniósł toast na cześć sy- 
nów jubilata pp. Romana i Kordyana Ujejskich, 
którzy są nietylko jego spadkobiercami talentu, 
pierwszy bowiem z nich napisał „Wspomnienia 
z podróży do Australii", a drugi prześliczny 
obrazek sceniczny „Pierwiosnki*, ale też spadko- 
biereami nienawiści cenzury rosyjskiej, która 
ich także pisma na indeksie umieszcza. P. Kor- 
dyan Ujejski, odpowiadając na ten toast, wy- 
rzekł, że powodzenie „Pierwiosnków* jest w zna- 
cznej części zasługą artystów, którzy je wszędzie 
wybornie grali, wzniósł więc ich zdrowie w rę- 
ce obecnego na komersie p. Chmielińskie- 
go; ten w odpowiedzi zadeklamował „Ojcze 
nasz* Kornela Ujejskiego. 

Tadeusz Romanowicz oddał w swym toa- 


ście hołd poezyi, która nas krzepi, rozgrzewa 
i ducha w nas podtrzymuje. P. Zdzisław O n y sz- 
kiewicz wygłosił własny wiersz pełen uwiel- 
bienia dla Ujejskiego i pełen palryotyzmu, a kie- 
dy skończył, p. Wszelaczyński zagrał na for- 
tepianie „Chorał*, a następnie wraz z p. dyr. 
Szwarcem „Jeszcze Polska nie zginęła", co ze- 
brani, powstawszy, przyjęli hucznemi oklaskami. 
P. Gawroński pił zdrowie poetów narodo- 
wych, a p. Bełza zaimprowizował wiersz. Pla- 
ton Kostecki podnosił Kornela Ujejskiego, ja- 
ko pierwowzór dziennikarza polskiego. 

Około godziny dziesiątej jubilat opuścił grono 
biesiadników, a pozostali spełnili jeszcze toast 
wniesiony przez p. Henryka Rewakowicza, 
na temat: „gdzie swoboda, tam zgoda*. Hr. W. 
Dzieduszycki zwrócił się do niego ze sło- 
wami: „chciano nas poróżnić, ale się nie udało* 
(odnosiło się to do ostatniej kandydatury p. Re- 
wakowicza, przeciw któremu wysuwano zrazu hr. 
W. Dzieduszyckiego, ale ten odrzucił propozycyę), 


i wniósł toast „kochajmy się“, a p. Fryling 


uzupełnił go, dodając: „kochajmy się i szanujmy 
się nawzajem." 


Z Warmii, 17 października. 


(Duchowieństwo katolickie przeciw ludowi pol- 
sktemu.) 


(K.) Na Warmii długo uśpiony duch polski 
zbudził się niedawno z letargu i bije już teraz 
warmijscy w czasie 


silnem tętnem. Bracia nasi 
letargu swego czuli się tylko katolikami i diate- 
go od czasu. walki kulturnej 


po różnych nieudanych próbach mniej więcej 
przed 5 czy 6 laty poczęli się Warmiacy polsey 
emancypować z pod absolutnych rządów centrum 


i katolickich germanizatorów. W tym czasie po- 


wstało w Olsztynie pismo polskie Gazeta Ol- 
sztyńska, która od razu stanęła na wyraźnym 
gruncie polskim i wielkie w tym stosunkowo krót- 
kim czasie położyła zasługi około rozbudzenia świa- 


domości narodowej wśród swoich czytelników. W ko- 


łach centrum i duchowieństwa warmijskiego wiel- 
kie zrobiono oczy, gdy nasi Warmiacy przed 3 
laty do tyla poczuli się silni i praw swoich 
świadomi, że opiekupom swoim dotychczasowym 
podziękowali za nierzetelną opiekę i postanowili 
w sprawach politycznych własnemi iść drogami. 


Warmiacy postawili wtedy po raz pierwszy na 
kandydała do sejmu gospodarza Franciszka Szcze- 


pańskiego z Lamkowa, jednego z pierwszych 
bojowników idei polskiej na Warmii, a rozwinęli 
za nim taką agitacyę, że mimo teroryzmu, 


było to jeszcze zwycięstwo stanowcze, ale w każ 


dym razie taki niespodziewany rezultat bardzo 
dodatnio wplynął na dalsze ukształtowanie się 
odnośnych stosunków, lud polski poczuł i poznał 
swoją siłę, a od tego czasu iak ją wzmocnił, iż 
już w maju r. b. po raz pierwszy na Warmii 
wyszedł z urny wyborczej zwycięsko kandydat 


ludu polskiego. 


Centrum tak się przyzwyczaiło do uważania 
dzielnie katolickich, gdzie żyje tylko lud polski, 
a niema ani szlachty polskiej, ani inteligencji, 
ani mieszczaństwa polskiego, za swoją dzierżawę 
polityczną, że żadną miarą nie umie się pogodzić 
z myślą, iż ten lud może się chcieć wyemancy* 
pować z pod dotychczasowej opieki, mianowicie 
gdy uważa, iż ta opieka wątpliwej bardzo jest 
dla niego wartości. I dlatego, gdy gdzie lud pol- 
ski upomni się o swoje prawa i na własnych 
chce się oprzeć siłach, katolickie centrum zapo- 
mina zupełnie swego charakteru katolickiego i wy- 
stępuje przeciw ludowi polskiemu i jego przy- 


wybierali narzuca- 
jących im się na obrońców posłów niemiecko-ka- 
tolickich, zalecanych im przez niemieckie lub zger- 
manizowane duchowieństwo warmijskie. Dopiero 


jaki 
wywierano na wyboreów polskich z ambon, kon- 
fesyonału itp., uzyskał przeszło 5000 głosów. Nie 


wódcom tak samo wrogo, jak występują przeciw 
niemu germanizatorzy bismarkowskiego autora- 
mentu. 

Gdy obeenie rodacy warmijscy postanowili 
i przy zbliżających się wyborach sejmowych prze- 
stać wysługiwać się centrum i nie przyjęli na- 
rzucanego im przez matadorów centrum i du- 
chowieństwo warmijskie kandydata, ale proklamo- 
wali kandydatem obecnego reprezentanta swego 
w parlamencie niemieckim, ks. dra  Wolszle- 
giera, rzucono się na nich z zapamiętałością i 
chwycono się przeciw nim środków najniego- 
dziwszych. 

(o najsmutniejsza, że nawet naczelnik kościoła 
katolickiego na Warmii, ks. biskup Thiel, uważał 
za stosowne wystąpić publicznie, aby powagą 
swoją duchowną poprzeć interesy polityczne cen- 
trum w swojej dyecezji. 

Zaszedł fakt niepraktykowany dotąd, żeby bi- 
skup katolicki agitacyę polityczną wnosił do ko- 
ściołów i duchownym z ambon na nabożeństwie 
nakazywał odczytywać orędzie wyborcze, pełne 
niegodnych podejrzeń, rzuconych na przywódców 
łudu polskiego. 

Biskup warmiński, który snać zapomina, że za- 
siada na stolicy biskupiej, zajmowanej niegdyś 
przez Hozyusza, w swoim manifeście wyborczym, 
ogłoszonym w języku polskim w kościołach przez 
duchowieństwo, posuwa się do tego, że przywód- 
ców polskiego ludu warmijskiego nazywa „pod- 
stępnymi i ambitnymi awanturnika- 
mi i agitatorami, rozsiewającymi rzekomo 
w interesie narodowości polskiej najniegodziwsze 
kłamstwa i podejrzenia na wasze wierne kościoło- 
wi duchowieństwo, a nawet przeciw biskupom: 
waszym“. Dlatego biskup. uważa za stosowne 
przestrzedz lud przed tymi „bezwstydnymi 
ipodstępnymi oszczercami*, gdyż lud 
polski w „swej wrodzonej mu i pochwały godnej 
naiwności* nie ma pojęcia, jak złymi ludźmi są 
ci z daleka przybyli emisaryusze lub prze- 
kupieni pieniędzmi najemnicy prze- 
wrotu*. Tych „największych wrogów uarodo- 
wości polskiej* poleca w końcu biskup modłom 
swych polskich dyecezyan. 

Oto środki, jakich się chwyta centrum 'i nie- 
mieckie duchowieństwo na Warmii, byle przyiłu- 
mić tamtejszy ruch narodowy. Stojący na usłu- 
gach germanizatorów katolickich gdański Westpr. 
Volksbl. dodaje też zaraz komentarze do powyż- 
szego orędzia biskupa warmijskiego i podejrzenia, 


jakie biskup w niem tylko ogólnikowo wypowie- 


dział, rozprowadza i tłómaczy. Dowiadujemy się 
z tego katolickiego organu, że biskup i w ogóle 
duchowieństwo katolickie jest zdama, iż Gazeta 
Olsztyńska utrzymywaną jest rublami rosyj- 
skiemi, któremi też cały ten ruch wśród ludu 
polskiego na Watmii jest podsycany. 

Dła ludu tego bardzo krytyczne zbliżają się 
czasy. Już nietylko władze rządowe zwalezać bę- 
dą jego starania w dziedzinie politycznej i naro- 
dowej, ale do pomocy władzom staje teraz du- 
chowieństwo, operujące tak niegodziwemi podej- 
rzeniami, jak powyższe. Nawet kandydat ludu 
warmijskiego ks. dr. Wolszlegier narażony jest 
na najróżniejsze prześladowania i podejrzenia, 
przed któremi nie chroni go wcale jego sukien- 
ka kapłańska. Być może, że kalumnie, rzucane 
na przywódców ludu przez germanizatorów, Za- 
chwieją niejeden umysł słaby, ale świadomość 
narodowa na naszych kresach zbyt już jest wiel- 
ką, by ją takie agitacye mogły przytłumić. Lud 
polski w ogromnej większości swej poznał, gdzie 
mu należy szukać prawdziwych przyjaciół. Nie 
pomogły agitacye germanizatorów katolickich przed 
3 laty, nie pomogły w ostainich wyborach, nie 
pomogą one i teraz! 
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8 (Ciąg dalszy). 

Gustaw się zbliżył, nadstawiła mu czoło, po- 
chylił się i dotknął ustami. 

Oboje jak uderzeni stosem elektrycznym odsu- 
nęli się raptownie i zarumienili. 

— To pani jesteś Marynią, mamusią moją ? 

— A pan mojem dzieckiem ? 

— Jakaż zmiana, Boże, Boże. Co się z panią 
stało przez te cztery miesiące ? 

Pierwsza oprzytomniałą Marynia. 

— Jakże się mamusia nie miała zmienić, ze- 
siarzeć, kiedy syn w nagrodę po dokioracie do- 
stał od fortuny wąsy! Nie poznałabym pana. 

— Ani ja pani. 

— Dosyć tych przedstawień, wykrzykników, 
podziwiań — przerwał Edward. — Aż nadto 
czterech miesięcy, żeby z poczwarki zrobił się 
motyl. 

— Aż nadto, aż nadto — szeptał zdziwiony i 
zachwycony Gucio. 

Maryni spadły ma ramiona kaskadą ciemne 
włosy. Podniosła ręce, pochwyciła, skręcając je 
w węzeł. 

Gustaw objął wzrokiem całą jej postać. Oczy 
jej ściemniały, nabierając dziwnego blasku, rzęsy 
się wydłużyły, ramiona jasno kościste zarysowały. 


Z pod stanika, dawniej płaskiego jak deska, wy- 
dobywały się pieszczotliwie dwa zaokrąglenia. 

Patrzał oniemiały. 

— Pani, Marynia, mamusia — wciąż szeptał. 

— (zas leci — mówiło dziewczę, — nie pyta- 
jąc się o nasze pozwolenie. A cóż się z panem 
stało ? 

— Ja wam powiem — odezwał się Kdward.— 
Dziecko zmiemło się w dziewczynę, chłopak 
w mężczyznę i dlatego jesteście między sobą nie- 
śmieli, tytułujecie się pan i pani, sami nie wiecie. 
jak się zachować. Zostańcie po staremu przyja- 
ciółmi, to najlepiej. Guciu, kocham cię w poło- 
wie jak ojciec, bom cię wychował, a w połowie 
jak brat. Matka i siostra dzielą te same uczucia. 

— Mama jak syna, a ja jak brata — dodała 
Marynia. 

Gucio wzruszony, wdzięczny, ucałował rękę 
matki, wyciąguął rękę do Maryni i podaną po- 
niósł do ust. Pierwszy raz całował rękę dziewczę- 
cia. I to był mimowolny, naturalny akt czci dla 


kobiety i dowód, że się skończyły czasy ich dzie- 


ciństwa. 
— Opowiadaj pan, panie doktorze praw, wszyst- 
kie tajemnice i wszystkie plotki Lwowa. — 
— Nie nie wiem, zaledwo dwa tygodnie jak 
zdałem rygoroza. 
— Jak się ma narzeczona, panna Barbara ? 
— Dziękuję pani za pamięć, zdrowa. 
Kiedyż ślub ? 
Jeszcze daleko. 


Jakto? zostałeś doktorem , doczekałeś się 
wąsów. Basia jest dorosłą. 
| — Pomimo wąsów i doktoratu jednej jeszcze 


rzeczy brakuje — odparł smutno — T ai naukową, choćby wszystkie radczynie z na- 
czelnikami całego świata postawili się na gło- 
wach. Mam w domu butelkę dobrego wina, ku- 
charka smaży befsteki, jesteśmy po całodziennei 
podróży głodni i od razu odnaleźliśmy się rozu- 


chleba. 


— A zatem nie poruszajmy dziś tych cięż- 


kich i przykrych spraw, jak kawały chleba — 
przerwał Edward. — Ma uroczystość naszego zja- 
zdu i wielkich przemian bądźmy weseli, przyje- 
mni, rozradowani. 

— Przepraszam, nie wiedziałam, że poruszy- 


najprzyjemniejszą. 

— Ani słowa więcej — przerwał Kdward. 

— Na ciebie kolej Maryniu — dodała ma- 
tka — opowiadaj gdzieś była, coś widziała. 

— Proszę o jednę chwilę — podchwycił Ed- 
ward i zwrócił się do Gustawa. — W bibliotece 
Jagiellońskiej siedziałem cały miesiąc. Mówię ci 


szawy wróciłem do Zakopanego. Wiesz Gustawie, 
radziłbym i tobie wejść na drogę naukową 


Adwokatem będziesz lichym. 
— (zy to sposób objawiania twej wesołości— 
spytała matka. 


swego gościa — dodała Marynia. 
wienna dla mnie. Poszedłbym za nią, gdyby... 


dość. 


— Radość i wesołość — podehwycił Edward. — 
Dziś tylko te dwie panie powinny i muszą u 
nas panować, jak niedługo Gucio musi wejść na 


łam sprawę nieprzyjemną, myślałam, że dziś jest 


skarby! Byłem w Poznaniu i Warszawie. Z W ar- 


Urzędnik będzie z ciebie nieszczególny, adwokat? 


— To specyalny sposób Edzia, ro„bawiania 


— Nie jestem gościem -— odparł Gucio, — a 
rada przyjaciela jest dobra, może jedyna i zba- 


— I znowu pan wpadasz w zwątpienia roz- 
paczy. Zadnych gdyby! Dziś wesołość i ra- 


mniejsi i ładniejsi. 


— Tak i ładaiejsi — powtórzył cicho Gustaw, 


rzucając przelotne spojrzenie na Marynię. 


Jedna Marynia szept ten usłyszała i dostrzegła 


obejmujący ją rzut oczu. 


— Znasz pan Zakopane? — zwróciła się do 


Gustawa. 


— Naturę znam tylko na Wysokim Zamku, a 


świat na drodze ze Lwowa do Krakowa. 


— Powinieneś się gwałtem wydobyć z para- 
fiańszczyzny lwowskiej i polecieć w świat do no- 
wych wrażeń, nowych idei, nowych prądów, na- 
miętności... Tu zdziczejesz lub złyczejesz, co na 


jedno wychodzi. 


Służąca wniosła dymiące półmiski, Edward po- 
stawił na stole butelkę. Drużyna zabrała się do 


wieczerzy. 


Marynia opowiadała dziwy o Zakopanem we- 
soło i żartobliwie. Małe przygody podnosiła do 
nadzwyczajności. Opisywała Kościeliską Dolinę z 
zapałem, przejęciem i poczuciem piękna. Gustaw 


patrzał i dumał. 


Basia nigdy nie miała przygód, nigdy o nich 
nie mówiła, nigdy nie tęskniła za pięknościami 


natury i nie zachwycała się niemi. 
Słuchał smutny i jakiś czegoś nieśmiały. 
Edward nalał wino w kieliszki, 


— Najprzód zdrowie zwycięscy, doktora praw! 
W dwudziestym szóstym roku życia zdobyć do- 


ktorat, to rzecz przyjemna i pożądana. Nareszcie 
na cześć przyjaźni naszej. Cieszę się, że ciebie 
pierwszego po przyjeździe do Lwowa zobaczy- 
łem. 


— (zy mogę dodać jeszcze jednę apestrofę — 
zaczęła Marynia. 

— Ani jednego wyrazu. Możesz wnieść oso- 
bny toast. 

— Czy mamusia pozwoli mi wypić za zdro- 
wie pama Gustawa cały kieliszek wina ? 

— Nie od razu. 

Gucio był wzruszony i melancholijnie usposo- 
biony. Czuł, że go tu cenią i lubią, że zajmuje 
w tej rodzinie zaszczytne stanowisko. W domu 
naczelnikowej był ostatni na ostatnim planie, nie 
zwracano tam na niego uwagi, a zawsze się nim 
posługiwano. Dlaczego on to spostrzegł teraz do- 
piero i dziś odezuwał różnicę, nie wiedział. 

— Na Marynię kolej — przerwał chwilową 
ciszę Edward, nalewając kieliszki. 

— Na pomyślność, powodzenie, cześć, nie wiem 
jak się wyrazić, nowej ozdoby pana doktora — 
wąsów ! 

— O, to ważna, wielka, stanowcza chwila w 
życiu młodego człowieka. A więc, wiwat wąsy! 

—- Wznosić zdrowia przyjaciół można, ale pić, 
czy to nie za wiele? — zrobiła uwagę matka. 

— Tak wielkie i ważne zdrowie dla Gucia — 


prosił Edward — pozwól jej, mamo. 
— Ten jeden ostatni i już ani kropelki wię- 
cej... 
(G. d. n.) 
— r 


2 Nr. 242. 


Organizacya obrony krajowej. 


Komisya wojskowa poselskiej Izby Bady pań- 
stwa obradowała przed kilka dniami nad wnie- 
sionym przez rząd projektem ustawy, dotyczącym 
organizacyi obrony krajowej. Projekt ten różni 
się w kilku postanowieniach od ustawy dotych- 
czas obowiązującej. Między innemi orzeka on, że 
służba wojskowa bezpośrednio do obrony krajo- 
wej zaciągniętych żołnierzy trwać ma lat 12, 
mianowicie lat dwa w stanie czynnym, 10 w sta- 


nie, nieczynnym. 


Zołnierze, kwalifikujący się na podoficerów, 
mogą być w ałużbie czynnej przez trzeci rok 
jeszcze zatrzymani. Natomiast wszakże zmniejszo- 
noby im obowiązek peryodycznych ćwiczeń o 
cztery tygodnie, a służbę w obronie krajowej 


w nieczynnym stanie o dwa lata, w końcu dia 


takich żołnierzy obowiązek służby w pospolitem 


ruszeniu kończyłby się z 40-tym rokiem życia. 

Na posiedzeniu wspomnianem minister obrony 
krajowej Welsersheimb, broniąc projektu, 
przedstawiał pobudki, jakiemi się rząd w tej 
sprawie kierował. 


W roku 1868 siła zbrojna monarchii wynosiła 
800.000 żołnierzy, oprócz oddziałów w pograni-. 
czu wojskowem. Od lego czasu wprowadzono 
tylko pospolite ruszenie, które jest jakby rezerwoa- 
rem dla ubytków w polu. Natomiast siła zbrojna 


w innych mocarstwach powiększyła się znacznie, 
W dzisiejszych stosunkach stało się koniecznem, 


aby razem z czynną armią i obrona krajowa wy- 


ruszała w pole; potrzeba więc albo obronę kra- 


jową odpowiednio zreorganizować albo pomnożyć 
armię czynną. Następnie tłómaczył minister po- 
szczególne przepisy projektu. W projekcie opu- 
szczono także między innemi postanowienie do- 
tychczasowej ustawy, wymagające osobnej ustawy 
państwowej celem użycia obrony krajowej poza 


granicami królestw i krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych. Minister zaznaczył, że posta- 
nowienie takie obecnie, kiedy obrona krajowa 
w razie wojny pod względem obowiązków swo- 
ich postawiona jest na równi z czynną armią, 


nie miałoby praktycznego znaczenia i trudno by- 


łoby w chwili wybuchu wojny podobną ustawę 
prowokować. 

W rozprawie nad omawianym projektem poseł 
Baernreither złożył w imieniu swojem i 
swoich bliższych przyjaciół politycznych oświad- 
czenie przychylne dla projektu, pomimo „zwrotu 
w polityce wewnętrznej, wywierającego wpływ nie- 
korzystny na interesy stronnictwa“, do którego 
mowca należy. Na zapytanie tego posła, jakie 
skutki bndżetowe pociągnie za sobą pro- 
jekt niniejszy, odpowiedział minister, że jak z je- 
dnej strony finansowo poważnie przedstawi się 
zdwojenie liczby żołnierzy, tak z drugiej obniżą 
się koszta peryodycznych ćwiczeń. Jednakże bez- 
pośrednie nasiępstwa finansowe nie dadzą się 
jeszcze cyfrowo dokładnie określić. 

Pose? Chrzanowski w swojem i swoich 
towarzyszy politycznych imieniu oświadczył, że 
oni każdy projekt, mający na celu wzmożenie 
siły zbrojnej w monarchii, oceniali zawsze tylko 
ze względu na interes państwa. Mowca zapytał 
również ministra o powód skreślenia przepisu 
dotychczasowej ustawy, dozwalającego osobom na- 
leżącym do obrony krajowej, oprócz tyeh, którzy 
czynnie służą we władzach, kadrach i zakładach 
obrony kajowej, oddawać się obywatelskim zaję- 
ciom. Minister odrzekł na to, że przepis ten 
w ramach projektu rządowego nie mógłby się 
pomieścić, że zresztą w nowei ustawie wojskowej 
odnośne postanowienia i dla obrony krajowej są 
zawarte. 

Z innych mowców podnieść jeszcze należy 
głos posła Thurnhera, który zapytał, dlacze- 
go nie pomyślano dotąd o skróteniu czasu czyn- 
nej służby w wojsku, coby znaczne zaoszczędze- 
nia megło w skarbie państwa wprowadzić. Na 
to zauważył minister, że sprawy tej nie uważa 
jeszcze za aktualną, że jednak takie skrócenie 
czynnej służby wojskowej byłoby ze znacznem po- 
większeniem kosztów połączone. 

Po tych wyjaśnieniach komisya uchwaliła 
przejść do rozprawy szczegółowej. Sprawozdawcą 
wybrany został poseł Popowski. 


Z Rady państwa. 


Wobee niemal pustej Izby toczyły się wczoraj 
ubrady. Deputowani natomiast żywo się zajmują 
audyencyą Taafiego i Chlumecky'ego u cesarza. 
Wieści o bliskiem rozwiązaniu Rady państwa o- 
biegały wczoraj nieustannie, a nawet mówiono, 
że Taaffe ma rozwiązać Izbę w poniedziałek. 
Z kilku interpelacyj, jakie wniesiono na początku 
posiedzenia, zasługuje na zaznaczenie interpelacya 
p. Sila, skierowana do ministra sprawiedliwości. 
P. Sil pytał się ministra, czy mu wiadomo, że 
od 8-miu tygodni około siedmdziesięciu 
młodych ludzi trzymanych jest w śledczem wię- 
zieniu w Pradze, niektórzy zupełnie niewinni. 

Następnie zatwierdziła Izba rozporządzenie ce- 
sarskie, przyznające zapomogę okolicom dotknię- 
tym powodzią w Galicyi, na Bukowinie i Tyrolu. 
Referent p. Kathrein wezwał rząd, aby zbadał 
stan nędzy w niektórych okolicach Czech i przed- 
łożył odpowiednie wnioski. 

P. Tausche przedstawił nędzę niektórych 
okolie Czech, dotkniętych klęskami ekonomiczne- 
mi. Prosił ministra skarbu, aby przy odpisywa- 
niu podatków gruntowych nakazał władzom po- 
stępować z wyrozumiałością i względnością. 

P. Dyk wyraził ubolewanie, że minister skar- 
bu udzielenie zapomóg czyni zależnem od opinii 
namiestnika w Pradze, który głosi, że nie ma w 
Czechach nędzy i że Czechy nie potrzebują ża- 
dnej pomocy. Namiestnik taką daje opinię prze- 
dewszystkiem, gdy się rozchodzi o okolice za- 
mieszkane przez Czechów. 

P. Palffy oświadczył, że w jego powiecie 
sprzedawano na ostatnim jarmarku źrebięta po 1 
złr. po 64 ct, a nawet po 40 et. (Poruszenie! 
Głosy : Słuchajcie! słuchajcie I) 

P. Lang żądał, aby w owych okręgach odpi- 
sano zupełnie podatki i wstrzymano egzekucye. 

P. Purghardi dodał, że szkody są o wiele 
większe, aniżeli wskazano w sprawozdaniach rzą- 
dowych. 

P. Vaszaty zarzucił rządowi, że gdy się roz- 
chodzi o pomoe dla włościan, dla ludu, to pie- 


dzie. 
wnioski. 
po zniżonej cenie. 


stwa w Styryi. 
P. Bia 
wewnętrznych, czy mu wiadomy smutny stan 


namiestnika. 
Następne posiedzenie w poniedziałek. 


Kraków, 21 października. 


Rekonstrukcya gabinetu, 
rozwiązanie Rady państwa? Pytanie tej 
treści od kilku dni obiega sfery parlamentarne, 
wywołując najróżnorodniejsze motywa i komenta- 
rze. Na czem skończyły się konferencye prezy- 
denta Chlumeckyego i Taaffego z cesa- 
rzem w Budapeszcie, nikt na pewno twierdzić 
nie może. Z tego, co o treści tych poufnych na- 
rad dostało się do szpalt dziennikarskich, wyni- 
kałoby, że cesarz za wszelką cenę pragnie utrzy- 
mać u usteru rządu hr. Taafftego, — wobec tego 
więc możnaby przypuścić jedynie eo najwyżej 
rekonstrukcyę gabinetu, ustąpienie tego lub 
owego ministra, ale z pozostawieniem dzisiejsze- 
go prezydenta ministrów na dotychczasowem sta- 
nowisku. Ewentualność druga: rozwiązanie 
parlamentu, wyklucza poniekąd potrzebę re- 
konstrukcyi lub dymisyi gabinetu i nabiera cech 
prawdopodobieństwa w miarę tego, jak utrzyma- 
nie dzisiejszego gabinetu staje się punktem wyj- 
ścią zamiarów rządu. 


Na razie nie kweetya rozporządzeń wyjątko- 
wych, lecz projekt reformy wyborczej 
zawyrokować ma o sytuacyi. Nieprzychylne wo- 
bec niego stanowisko trzech klubów większości 
albo zadecyduje o upadku projektu rządowego, — 
albo rzecz pójdzie w odwłokę, jeśli rząd w za- 
sądzie zgodzi się na pewne zmiany w swoim 
projekcie wyborczym. Pod tym względem wyja- 
śni może sytuacyę poniedziałkowe posiedzenie 
Izby poselskiej, na którem wniesione będzie przed- 
łożenie rządowe w pierwszem czytaniu. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, Że ustawa wyborcza nie 
padnie zaraz w pierwszem czytaniu, lecz odesła- 
ną będzie do specyBlnej ad hoc komisyi, której 
skład znaczącym będzie bardzo dla dalszych lo- 
sów ustawy, a tem samem dla konfiiktu, jaki się 
obeenie między rządem i parlamentem wytwo- 
rzył. Bardzo być może, iż hr. Taaffe przywiózł 
z Budapesztu zezwolenie korony na rozwiązanie 
parlamentu, i że z zezwolenia tego skorzysta w 
chwili, którą za stosowną uzna. Wobec tego każ- 
de posiedzenie Izby poselskiej zdaje się ukry- 
wać pewne niespodzianki i wyczekiwane jest z 
wielkiem zaciekawieniem, ażali od stołu ministe- 
ryalnego nie padną słowa, przecinające węzeł 
gordyjski, namotany wprawną ręką hr. Taaffego. 


Z Poznańskiego. 


Komitet prowincyonalny wyborczy na Wielkie 
Księstwo Poznańskie zawiadamia, iż walne ze- 
branie delegatów powiatowych wraz 
z komitetem odbędzie się dnia 25 b. m. o 
godz. 11 przed południem. Na zgromadzeniu tem 
komitet złoży sprawozdanie ze swych czynności, 
a następnie odbędzie się wybór kandyda- 
tów na posłów do sejmu pruskiego 
na wszystkie okręgi wyborcze. 

We środę odbyło się w Poznaniu zebranie 
secesyonistów pod przewodnictwem p. O f- 
fierskiege. P. Szymański miał na zebraniu 
tem długą mowę, w której krytykował politykę 
Koła polskiego i tłómaczył prawo rozbicia soli- 
darności takiem porównaniem: Kiedy konie się 
rozbiegają i siedzącym w wozie grozi niebezpie- 
czeństwo, każdy z siedzących w wozie ma pra- 
wo i obowiązek wyskoczenia z niego, uchwycenia 
lejcy i powstrzymania rozbieganych koni, inaczej 
wszyscy kark skręcą. „My więc — mówił p. Szy- 
mański — mamy obecnie obowiązek powstrzyma- 
nia wozu politycznego, który pod kierownictwem 
partyi dworskiej poszedł na manowce i któremu 
grozi rozbicie.* Tym zbawcą ma być stronnictwo 
ludowe. 

Zaznaczyć tu wypada, że p. Szymański kreśląc 
program polityki ludowej, z naciskiem nadmienił, 
że stronnietwo starać się będzie przyciągać robo- 
tników do polityki narodowej, a odrywać ich od 
socyalizmu, do którego, zdaniem mowcey, tylko 
wadliwa polityka partyi dworskiej pcha lud 
w Ks. Poznańskiem i w Prusach Zachodnich. 

Zgromadzenie wybrało na kandydatów na po- 
słów z miasta Poznania: p. Offierskiego 
p. Czaplę i p. Mniszewskiego. Na dele- 
gata na zjazd delegatów wybrano p. Knapow- 
skiego, na zastępcę delegata p. Teskiego. 


Z Niemiec. 


W ministerstwie pruskiem przyszło do małej 
zmiany osobistej. Generał Kaltenborn przestał 
być ministrem wojny, następcą jego został gen. 
Bronsart -Schellendorf, który w tej 
chwili nie miał żadnego stanowiska w armii 
czynnej. O nowym ministrze mówią, że się od- 
znacza nietylko rozległemi wiadomościami woj- 
skowemi, ale i niezwykłemi zdolnościami dyplo- 
matyczno-parlamentarnemi, czego właśnie brako- 
wało jego poprzednikowi. 

Gen. Kaltenborn już dawniej podawał się do 
dymisyj, a mianowicie przed tegorocznemi wiel- 
kiemi manewrami w Alzącyi i w południowych 
Niemczech , jednak bez skutku. Ponowne poda- 
nie zostało jednak uwzględnione. Gen. Kaltenborn 
został ministrem w r. 1891 po generale Verdi 
du Vernois. 

Minister wojny w Prusiech wchodzi w skład 
rządu Rzeszy niemieckiej; do jego obowiązków 
należy nietylko naczelna administracya i organi- 
zacya wojska pruskiego, ale i całej armii nie- 
mieckiej; on będzie musiał bronić przedłożeń, 
które domagać się będą uchwalenia olbrzymich 
sum na powiększenie sił zbrojnych. Zadanie to 


niędzy nie ma, ale na armię zawsze się znaj- 


Uchwalono polecić rządowi, aby zbadał stan 
niedostatku w Czechach i przedłożył stosowne 


Przyjęto następnie wniosek komisyi, aby okoli- 
com dotkniętym powodzią udzielić soli bydlęcej 


P. Bosniak przedłożył wniosek, domagający 
się zmiany ordynacyi wyborczej do Rady pań- 


hini interpełował ministra spraw 


ekonomiczny w Dalmacyi i czy minister nie był- 
by gotów zamianować dla Dalmacyi cywilnego 


Przegląd polityczny. 


czy 


NOWA REFORMA. 


niełatwe, 
każe. 


Z Paryża. 


szałkiem (anrobertem, przeciwnikiem Rosyi z cza- 
sów wojny krymskiej. Przeciwieństwo na polu 
walki nie przeszkodziło serdeczności spotkania, 
a nawet serdeczność tę podniosło. Rosya oficyal- 
nie daje do poznania, że wspomnienia dziejowe 
nie mają już dla niej, wobec dzisiejszej przy- 
jaźni franeusko-rosyjskiej, wcale drażliwego cha- 
rakteru. Dowodem tego i ta okoliczność, że car 
polecił oficerom rosyjskim wziąć udział w po- 
grzebie Mac-Mahona, który, jak wiadomo, także 
walczył zwycięsko pod Sebastopolem. 

O przyjęciach czwartkowych w ministerstwie 
spraw zagranicznych i w ratuszu wiadomo już 
czytelnikom z wczorajszych telegramów. Po śnia- 
daniu zaś w ministerstwie spraw zagranicznych 
admirał Avelan wraz ze swymi oficerami zwie- 
dzał magazyny Luwru. Dyrektor magazynów 
przyjął go dłuższem przemówieniem powitalnem, 
w którem powiedział między innemi: „My je- 
steśmy rzofnierzami pokoju.“ Oficerowie podo- 
stawali z magazynu najrozmaitsze podarunki; przed 
odejściem z magazynu wznieśli okrzyk na cześć 
Paryżanek. 

Generał Saussier zaprosił oficerów rosyj- 
skich do szkoły wojskowej, gdzie ma ich przed- 
stawić oficerom francuskim. 

W radykalnej prasie francuskiej, która dotych- 
czas zachowywała względną powściągliwość, ode- 
zwały się głosy protestu. Millerand w Petite 
Republique Francaise i Allemane w postępo- 
wo-socyalistycznym dzienniku Parti Socialiste, w 
dosadnych wyrażeniach krytykują uroczystości pa- 
ryskie, powstając przeciwko służalstwu i poniże- 
niu francuskiego narodu, który „staje się przez 
to pośmiewiskiem świata.“ 


Otwarcie nowego teatru. 


Uroczysty akl otwarcia nowego teatru odbył 
się dziś o godzinie 12 w południe, według ogło- 
szonego programu. 

W pięknym przedsionku nowego gmachu tea- 
tralnego oraz w tej części budynku, która mieści 
główną klatkę schodową, zgromadzili się z ude- 
rzeniem godziny 12 zaproszeni do wzięcia udzia- 
łu w uroczystości dostojnicy i goście. Na scho- 
dach po obu stronach balustrady zajęli miejsca 
radcy miejscy, na pierwszym podeście ustawiono 
stół, na którym złożonemi być miały klucze od 
budynku, naczelnicy zaś władz zajęli miejsca w 
obu bocznych ramionach klatki schodowej. W gro- 
nie przybyłych oprócz namiestnika hr. Badeniego 
i marszałka krajowego księcia Sanguszki, był tak- 
że dyrektor wystawy lwowskiej p. Marchwieki, 
J. E. dr. Józef Majer, Sk. hr. Tarnowski, A. hr. 
Wodzicki, delegat p. Laskowski, J. E. Zborowski, 
prezydent sądu, dyrektor „Narodnego Divadla* 
p. Schubert z Pragi, p. Kdward Jelinek, p. Ka- 
zimierz Skrzyński ze Lwowa, pp. K. Zalewski, 
p. Mścisław Godlewski, redaktor Słowa, p. Ma- 
łecki, redaktor Przeglądu techn. warszawskiego, 
Kd. Lubowski, Wł. Bogusławski, M. Gawalewicz 
i dr. Józef Wolff z Warszawy, dwóch redakto- 
rów z Pragi i wielu innych. Z grona obecnych 
wielu wystąpiło w pięknych polskich strojach, co 
dodało uroczystości niemało powagi i narodowe- 
go charakteru. 

Pierwszy zabrał głos architekt teatru p. Jan 
Zawiejski i przemówił, jak następuje : 

Przezącni Zgromadzeni! Piękny a starodawny, 
wiekami uświęcony to zwyczaj, że ilekroć razy 
szlachetnym celom poświęcony budynek z pomo- 
cą Boską ukończonym zostaje, — ten który 
trudne i odpowiedzialne obowiązki wykonania i 
ukończenia budowy wziął na się — klucze od 
niej uroczyście wręcza jej właścielowi. 

Dzisiaj uroczysta taka chwila nastała i przypa- 
dło mi w udziale w rodzinnem mem mieście za- 
dość uczynić temu wzniosłemu i poważnemu zwy- 
czajowi. Przezacni Panowie, nie dla zwyczaju tyl- 
ko, ale z poczucia niewypowiedzianej wdzięczności 
dla tych, którzy mej wiedzy i pracy rąk mych 
zaufali — dla tych, którzy mi do ukończenia 
dzieła skutecznie dopomogli, zabieram tu głos. 

Tak jest; wdzięczność głęboka tym, którzy 
wiedzą — obywatelskim poczuciem obowiązków i 
wreszcie cenną mi przyjaźnią dali mi doczekać 
tej chwili, — w której mury te naszej umiłowanej 
polskiej sztuce poświęcone oddać mogę ukocha- 
nemu miastu naszemu. 

Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! w Twe 
ręce oddaję ten drogi mi budynek i także wyra- 
żam tu wdzięczność do grobowej deski za Twą 
nieocenioną pracę około tego gmachu i Wam, 
przezacni panowie członkowie komitetu budowy, 
którym zawdzięczam, że imię me na tej tablicy 
wyrytem być mogło i Wam wszystkim Panowie 
przemysłowcy i rękodzielnicy — współpracowni- 
cy moi — za prace wasze znakomite, któremi 
się wszędzie za was będę mógł poszczycić. 

Klucze do gmachu kazałem wykonać takie sa- 
me, jak te, któremi otwarto odnowione kazimie- 
rzowskie Sukienice, ozdobę miasta i drogą pa- 
miątkę naszej przeszłości — miałem tę myśl, 
aby wszystkie budynki przez (iminę krakowską 
dla dobra naszej Ojczyzny postawione, jednym i 
tym samym kluczem otwierane być mogły — 
kluczem odmykającym podwoje pomników, które 
po wieki mają być dowodami naszej pracy, naszej 
wiedzy i naszego patryotyzmu. ` 

Prezydent miasta p. Friedlein odebrawszy 
z rąk mówiącego złociste klucze nowego teatru 
złożone na jięknej aksamitnej poduszce, zabrać 
z kolei głos i w dłuższem przemówieniu przy- 
witał gości, a podnosząc znaczenie uroczystej 
chwili i nawiązując do tego myśli ogólne o za- 
daniu cywilizacyjnem i patryotycznem teatru, wy- 
raził wdzięczność szlachetnym ofiarodawcom któ- 
rzy do wzniesienia pomnikowej budowii się przy- 
czynili, a uznanie imieniem rady i miasta archi- 
tekcie p. Zawiejskiemu. Życzeniem, aby w no- 
wym przybytku sztuki kwitła zdrowa, pożyte- 
czna i patryotyczna myśl polska, zakończył pre- 


czy i jak mu podoła, to się po- 


Uroczystości francusko-rosyjskie doszły już do 
pewnego rodzaju szablonowej monotonności, tak 
iż chcąc je wszystkie opisywać trzebaby się na 
każdym kroku powtarzać. Te same objawy zapa- 
łu i wzajemnej serdeczności, te same toasty na 
cześć cara i Carnota, ten sam ton przy wzajem- 
nych wynurzeniach. Urozmaiceniem było do pew- 
nego stopnia spotkanie admirała Avelana z mar- 


zydent przemówienie wznosząc na zakończenie 
okrzyk na cześć eesarza, powtórzony trzykrotnie 
przez obecnych. 

Umieszczona w foyer na pierwszem piętrze 
orkiestra p. Hocka zaintonowała w tem miejscu 
hymn cesarski, którego wszyscy wysłuchali 
stojąc. 

W drugiej części swego przemówienia skreślił 
prezydent Friedlein szczegółowo historyę teatru 
krakowskiego od najpierwszych jego początków 
w Pałacu Spiskim, aż do czasów ostatnich. 

Trzeci i ostatni z rzędu przemówił JE. mar- 
szałek krajowy ks. Sanguszko. W dłuższem a 
bardzo pięknie sformułowanem przemówieniu 
zestawił dostojny mowea dawny stan patryal- 
chalnego Krakowa, dawne miasta naszego zaby- 
tki, skromne wymagania z dzisiejszem postępem 
i usiłowaniami dorównania pod względem bla- 
sku zewnętrznego, pod względem wmożonych 
wymagań kw dziedzinie architektury  nowocze- 
snym wymaganiom wielkich ognisk cywili- 
zącyi. Nowy wspaniały gmach teatru jest naj- 
nowszem i świetnem ogniwem w tym łańcuchu 
nieustannych dorobków miasta — mowca wyra- 
żając imieniem najwyższej autonomicznej władzy 
podziękowanie za uskutecznienie pięknego dzieła, 
życzy nowemu przybytkowi, aby był ogniskiem 
światła i cywilizacyi, godnem staropolskiej naszej 
stolicy. 

Po mowie marszałka, przy`ętej gromkiemi i dłu- 
gotrwałemi oklaskami, wśród których orkiestra 
odegreła hymn narodowy „Jeszcze Polska nie 
zginęła“, wystąpił p. Muranyi, jeden z przedsię- 
biorców robót w nowym teatrze i odezytał adres 
dziękczynny, wystosowany zbiorowo przez wszyst- 
kich przedsiębiorców robót do architekta p. Za- 
wiejskiego, za sumienne spełnie obowiązku i po- 
pieranie zarówno krajowego przemysłu, jak i usi- 
łowań wszystkich udział w budowie mających 
przedsiębioreow. Po odezytaniu adresu, wręczył 
p. Muranyi p. Zawiejskiemu piękny sygnet, ofia- 
rowany mu przez przedsiębiorców. 

P. Zawiejski w odpowiedzi na powyższe prze- 
mówienie zaznaczył, że cała zasługa w budowie 
nie jego jest udziałem, ale pracowników, co do 
dzieła czynną rękę przykładali. Doświadczenia 
przy budowie teatru krakowskiego zebrane u- 
twierdziły go w przekonaniu, że miejscowym si- 
łom wszelkie, najtrudniejsze nawet roboty, z peł- 
nem zaufaniem powierzyć można, i zapewnił, że 
gdyby kiedykolwiek tego rodzaju robota się zda- 
rzyła, nigdyby już obcych sił do niej nie uży- 
wał. 


Następnie p. Wdowiszewski odczytał akt pa- 
miątkowy ukończenia budowy teatru, który ma 
być wmurowany pod tablicą pamiątkową ś. p. 
Kruzera. Akt ten podpisywali drstojnicy w foyer, 
gdzie również rozdawano broszury pamiątkowe z 
opisem i historyą nowego teatru, oraz odbitki 
aktu pamiątkowego. 

Ostatnia część uroczystości odbyła się w sali 
widzów, dokąd goście się udali z westibulu zaj- 
mując dowolniejwszystkie miejsca. Po podniesieniu 
żelaznej kurtyny, która do czasu nadejścia orygi- 
ginalnej kurtyny Siemiradzkiego zastępczo fun- 
kcyonować będzie, ukazał się na scenie dyrektor 
teatru p. Pawlikowski otoczony gronem artystów i 
artystek nowego teatru, ustawionem w półkołe, i 
przemówił, jak następuje : 

Dostojni goście. Czcigodni obywatele. Jeżeli po 
słowach naczelników kraju i miasta tu głos za- 
biorę, to jedynie dlatego, aby z desek tych, na 
które oczy są dziś zwrócone, odpowiedzieć na to 
wołanie: jesteśmy! Stanąłem na straży tych 
murów i na straży moralnej ich treści. Wiernie 
chcę strzedz posterunku, wskazanego mi wołą 
najznakomitszych obywateli Krakowa. Nie lękam 
się podjętego trudu. Wraz z zaszczytem, na jaki 
niczem nie zasłużyłem, daliście mi, Panowie, po- 
czucie siły i wiarę. Gdyż wierzę, że silnym, bez- 
piecznym i nie opuszczonym może się czuć ten, 
kto gorliwie chce pełnić wolę pierwszych oby- 
wateli kraju. -- Mamy dopiero budynek teatral- 
ny, — nie mamy jeszcze teatru. Teatr, jakim go 
widzieć pragnę, także dopiero budować trzeba i 
nie od razu go zbudowano. Pragnę wznieść przy- 
szłość sceny na podwalinie tego, co dobrego w 
jej przeszłości widziałem, na podwalinie świetnej 
epoki naszego teatru, kiedy stał na czele instytu- 
cyi, wyrabiał talenta i strzegł sztuki Stanisław 
Koźmian, którego imię pozostanie złączone z dzie- 
jami polskiej sceny. — Ale przy waszem popar- 
ciu wzniesienia tej budowy się nie lękam, bo 
czuję za sobą pod wodzą towarzysza mego Ko- 
tarbińskiego dzielny zastęp tych, z którymi pój- 
dę ręka w rękę, zastęp prawdziwych artystów. 
Dla dalekiego widza są oni może igraszką tylko, 
ale my między sobą wiemy dobrze, że chodzi 
nam o życie, życie piękna i prawdy, życie i czy- 
stość ojczystej myśli i ojczystego słowa, Wiemy, 
że i w naszem ręku spoczywa cząstka siły i ho- 
noru naszego społeczeństwa... 

Pragnienia nasze są wielkie i sami nie zdoła»: 
my ich w ezyn wprowadzić. Potrzeba nam twór- 
czości poetyckiej, pomocy ogółu, zarządu miasta 
i kraju, — potrzeba nam życzliwości i popar- 
cia — i o nie też dziś witając Was, tu proszę. 
Pozwólcie mi, Panowie, w nie ufać... Oby w tym 
gmachu wspanialszym wróciły się dobre dni sta- 
rego domostwa ! 

Programu podniosłej uroczystości dopełnił chór 
Tow. muzycznego, który pod batutą dyr. Bara- 
basza bardzo artystycznie wykonał zastosowany 
do uroczystości utwór Mendelsohna „Poświę- 
cenie*. 

Potężnemi tonami ślicznej tej pieśni zakończył 
się uroczysty akt otwarcia nowego miejskiego 
teatru. 

Ze względu na szezupłość miejsca panie nie 
zostały przypuszczone do udziału w rannej uro- 
czystości. 


PROLOG 


na uroczyste otwarcie nowego teatru w Krakowie 
przez Dra Adama Asnyka. 


Plaudite cwes! — Oto nowa scena 
Otwiera muzom gościnne podwoje, 
Ucieszna Talia, smutna Melpomena 
Prowadzą z sobą wdzięczne chóry swoje 
I owe deski przemienią cudownie 

W ogarniającą cały świat widownię. 


Cały świat uczuć, cała działań sfera 
I starć namiętnych ukryte pobudki, 


Kraków, 22 Października 1893. 


Zdrada, łamiąca pochód bohatera, 

Dwojga kochanków sen o szczęściu krótki, 
Kłamstwo i zbrodnia w zwycięskiej potędze, 
Drżące przed prawdy wschodzącem światełkiem, 
Wady, śmieszności i powszednie nędze, 

Zycie codziennym wypełnione zgiełkiem — 
Wszystko tu w barwnej przesunie się tęczy, 
Wybuchnie bólem lub śmiechem zadźwięczy. 


Baw się narodzie! Scena ci ukaże 

Znajome dobrze postacie i twarze 

I w wiernem nieraz zestawi odbiciu 

Przy grozie dziejów płaski komizm w życiu. 
Więc ujrzysz na niej własne twoje syny, 
Tych, co tragicznej noszą ciężar winy, 
Tych, którzy duchem górują nad rzeszą, 
Tych, co świat gorszą i tych, co go śmieszą. 


Kiedy zobaczysz króla Lira, który 

Oddał swym córkom ziemię i koronę, 

I wypędzony w łachmanie purpury 

U niebios gromy przyzywa czerwone, 
Wśród burzy, wziąwszy w rękę kij tułaczy, 
Szaleje z gniewu, bólu i rozpaczy, — 
Może ci na myśl przyjdzia naród pewien, 
(o nie na wiano dla swoich królewien 
Rozdał królestwo, lecz wprost gdy oszalał 
Władzę i ziemię brać sobie pozwalał; 

I dziś z praw swoich królewskich wyzuty 
W ciemnościach burzy, przy piorunów błysku, 
Jak nędzarz ciągnie długie dni pokuty, 
Wydany wzgardzie i urągowisku ! 


Baw się narodzie! Niech ci smutną dolę 
Osładza tajne sztuki czarnoksięstwo, 
Niech ci ukaże nowe czynów pole, 

Na którem możesz wywalczyć zwycięstwo, 
I niech przed okiem głodnego nędzarza 
Obraz kwitnącej przeszłości odtwarza. 
Niechaj satyra biczem swoim karci 
Wszystkie instynkta nędzne, brudne, liche, 
Niech śmiechem smaga tych, eo śmiechu warci, 
Niechaj piętnuje egoizm i pychę 

I obłudnikom zdziera maski z twarzy 

I szpetne żądze z pięknych szat obnaży. 


Baw się narodzie! Może wśród zabawy 
Niejedna myśl cię szlachetna pokrzepi, 
Może w przelocie cień Ojczyzny krwawy 
Wzbudzi pragnienie, żeby było lepiej, 

I dalsze drogi pochodu rozjaśni. 

Może zobaczysz w czarodziejskiej baśni, 
Wysnutej z podań ludowych legendzie 

O tem, co było i o tem, co będzie, 
Niby widzenie mgliste ideału: 

Spiącą królewnę na górze kryształu, 
Którą z rąk złego odbić czarodzieja 
Trzem braciom słuszna jaśniała nadzieja ; 
Jak dwaj z nich w morze pobiegli płomieni — 
I nie wrócili więcej — zwyciężeni... 

Ale ten trzeci najmłodszy, w siermiędze, 
Oprze się pokus i czarów potędze, 

I pnąe się zwolna, mimo straże gniewne, 
Z snu zaklętego obudzi królewnę. 


Eronika. 


Kraków, 21 paśédsiernika. 


Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej“ zebrali 
wczoraj goście w restauracyi p. Wójciekiegu 2 złr. 
70 ot. 

Wiadomości osobiste. Książę marszałek San- 
guszko przybył wczoraj wieczorem z Tarnowa do 
Krakowa. 

Namiestnik hr. Badeni przybył dziś rano do 
Krakowa, powitany na dworcu przez przedstawicieli 
władz. 

Hr. Stanisław Badeni przyjechał ze Lwowa. 

Ślub. Dziś w kościele św. Mikołaja pobłogosła- 
wiony został związek małżeński, zawarty pomiędzy 
drem Augustem Sokołowskim, profesorem, po- 
słem do Rady państwa, a panią Zofią z Podhor- 
skich primo voto Giintherową. 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro w 
niedzielę przy elektrycznem oświetleniu odegra or- 
kiestra 57 pułku, pod osobistem kierunkiem kapel- 
mistrza p. Zerownickiego, między innemi utworami 
Adama „Gdybym królem był“ uwertura, Leonca- 
valla „Pajacco“ intermezo z opery, Smetany „Sprze- 
dana dziewczyna“ fantazia, oraz Krala „Poutpouri*, 

Generalna próba w nowym teatrze. Podwoje 
nowego naszego przybytku sztuki otwarły się wczo- 
raj po raz pierwszy dla licznego zastępu osób za- 
proszonych przez dyrekcyę teatru do uczestniczenia 
w generalnej próbie dzisiejszego uroczystego inaugu- 
racyjnego przedstawienia. Próba odbyła się przy peł- 
nem oświetleniu elektrycznem całego gmachu, który 
po raz pierwszy ukazał się widzom w swej okaza- 
łości, a użyciem dekoracyj i kostyamów i wykazała 
całe bogactwo zarówno akcesoryów scenicznych, jak 
i wspaniałego otoczenia sceny i artystycznych zalet 
sali teatralnej. Teatr sprawia na pierwszy rzut oka 
wrażenie imponnjące, ozdobne obramowanie sceny i 
lóż, sztukaterye i złocenia, oświetlone łagodnem świa- 
tłem elektrycznem, wspaniały żyrandol, oświetlający 
wybornie nietylko wnętrze sali, ale i śliczny plafon, 
wszystko to złożyło się na całość, która zadowoliła 
najwybiedniejszych znawców i u ogółu zebranych 
w sali widzów wyrobiła przekonanie, że Kraków ma 
przybytek sztuki godny siebie i świetnych przeszło- 
ści swej tradycyj, przybytek, który zaliczać się bę- 
dzie do najpiękniejszych, jakie w ostatnich czasach 
w monarchii zbudowano. Wst:zymnjąc się z uwaga- 
mi o artystycznej stronie gry i scenicznem wraże- 
niu do dzisiejszego przedstawienia, nadmienić może- 
my, że niemniej pod względem poziomn artystyczne- 
go i gry personalu, próba wczorajsza uprawnia do 
najpiękniejszych nadziei. Niemal wszyscy wybitniejsi 
artyści, biorący udział w przedstawieniu, grą Swą 
stanęli na wysokości zadania, a wspaniała we Wszyst- 
kich szczegółach wystawa, dopełniając pięknego wra- 
żenia całości, pozwala słusznie cieszyć się długo ży- 
wioną nadzieją, że mamy teatr europejski.  Niespo- 
dzianką dla publiczności była podjęta przy otwartej 
scenie zmiana dekoracyj, która wtajemniczyła wi- 
dzów w manipulacye zakulisowe i sposoby urządze- 
nia sceny. 

Wykaz firm, zatrudnionych przy budowie ne- 
wego teatru krakowskiego. Żelazną konstrukcyę 
gmachu wykonała wiedeńska firma Griedla, inne ro- 
boty, z wyjątkiem oświetlenia, wentylacyi i mecha- 
nicznego urządzenia sceny, wykonane zostały w Kra- 
kowie. Przy budowie teatru, oprócz artystów-rzeź- 
biarzy; Tadeusza Błotniokiego, Alfreda D au- 
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na i Mieczysława Zawiejskiego, zatrudnieni 
byli następujący przedsiębiorcy i majstrowie: Ignacy 
Miarczyński (roboty murarskie), Szczerbuła 
i Kulesza (roboty kamieniarskie), Bracia Mnra- 
nyi, Otto i Niedzielski (roboty stolarskie), 
Jakubowski i Jarra (roboty bronzownicze), 
Bracia Kossobuecy (roboty kowalskie), Uznań- 
ski i Gramatyka (roboty ślusarskie), Antoni 
Tuch (roboty malarskie), Zajdzikowski i 
Griinwald (roboty szklarskie), Roman Chmur- 
ski  (stolarszczyzna meblowa), Romanowski 
(roboty ciesielskie), Teple i Ehrlich (roboty 
pokostnicze), Zieleniewski (roboty wodociągo- 
we), Freund (gromochrony), Wilhelm B rück- 
ner (wentylatory), Wałkowiński (roboty po- 
wroźnicze), Kowalczyk (roboty studniarskie), 
Silberbach, Bornstein i Blaukenstein 
(roboty brukarskie), Zygmunt Wasilkowski 
(asfalty), Niedźwiecki i Pokutyński (robo- 
ty zduńskie), Markus i Kosydarski (roboty 
blacharskie), Wieczorkowski i Iglieki (ro- 
boty tapicerskie), Adolf Pntz i Tombiński (ro- 
boty rzeźbiarsko - dekoracyjne). Maszyny dynamo 
elektryczne i motory pochodzą od firmy Langenbald 
z Frankfurtu. Oświetlenie elektryczne zaprowadziła 
firma Krżizika w Pradze. 

Z krakowskiegą „Sokoła“. Komisya munduro- 
wa sprowadziła znaczny zapas sukna krajowego na 
płaszcze. Zamawiać można codzień w kancelaryi 
„Sokoła* od godziny 6 do 8 wieczorem; warunki 
spłaty: wkładka przy zamówieniu 5 złr., resztę ra- 
tami miesięcznemi po 2 złr. Płaszcz kosztuje 24 do 
26 złr., za gotówkę o 1 złr. mniej. 

Stowarzyszenie „Pracy koblet“ przeniosło swą 
szwalnię z Rynku na ulicę św. Anny L 9. Lokal 
obszerny i jasny, złożony z sześciu pokoi, doskonale 
nadaje się na podobzą pracownię. Liczne obstalunki 
dają możność -utrzymania kilkudziesięciu szwaczek. 
Osoby biegłe w białem szyciu i hafcie mogą zna- 
leźć zatrudnienie na miejscu, Płótna krajowe firmy 
Prządka 2» Korczyua znajdują się na składzie, ró- 
wnież bielizna gotowa, wykwintnie uszyta. Akeyo- 
naryuszki mają prawo, za porozumieniem z dyrek- 
cyą, prace swe oddawać w komis. 

Spółka handlowa w Zakopanem zawiadamia 
tych członków, którzyby swojej dywidendy za rok 
1892 dotąd nie podnieśli. że mogą się po nią zgło- 
sić do Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie (Rynek l. 25) od godziny 9 do 2, 
gdzie takowa im, za okazaniem książeczki udziało- 
wej, wypłaconą zostanie. 

W Łobzowie, w powiecie krakowskim, otwartą 
została dla powszechnego użyiku stacya telegrafu, 
połączona z urzędem pocztowym z ograniczoną służ- 
bą dzienną 

Tarnów, 15 października. (Koresp N. Reformy) 
Na zaproszenie tutejszego komitetu obywaielskiego 
urządziło „Kółko przyjaciół muzyki“ w sali kasy- 
nowej, ku uczczeniu siedmdziesiątej rocznicy urodzin 
Kornela Ujejskiego, wieczór mnzyczno deklamacyjny, 
z którego czysty dochód przeznaczono dla „koleżeń 
skiej pomocy“ uczniów tutejszego gimnazyum, in- 
Btytncyi istniejącej dopiero rok drugi, a powstałej z 
eentowych składek uczniów. Świetne zagajenie, wy- 
głoszone przez jednego z członków komitetu, a na- 
stępnie wzorowo odśpiewany „Chorał“ w układzie 
Wł. Wszelaczyńskiego nadały wieczorkowi poważny 
nastrój. Znany w naszem mieście artysta-skrzypek 
p. Sallo Bau odegrał prześlicznie Chopina Nokturn 
op. 27 w układzie Wilchelmiego i Wieniawskiego 
Polonez (D-gury, a zmuszony do powtórnego poja- 
wienia się na estradzie, uraczył muzykalną część 
publiczności wybornem wykonaniem ponad program 
„Preludiuń" Bacha na same skrzypce. Deklamacya, 
wygłoszona przez Sokoła Pawłowskiego , Mazurki 
Chopina: „Zakochana“ i „Tnkotka* (słowa Ujej- 
skiego), odśpiewane pięknie przez jednę z tutejszych 
dyletantek, wyborna gra solowa na fortepianie, 
wreszcie wykonana przez chór męski Towarzystwa 
dwie pieśni, a mianowicie „Pieśń wieczorna“ Mo 
niuszki i „Tęsknota* J. Galla dopełniły pięknej ca- 
łości programu wieczorku. 

Bardzo efektownie wyglądały na sali stroje Soko- 
łów, którzy pojmując znaczenie obchodu i szlache- 
tność celu, z prezesem swo'm na czele, dosyć licznie 
się zjawili. Zrozumiał również piękny i patryotyczny 
cel obchodu p. Skrzypiec, dyrektor tutejszej gazo- 
wni, ofiarując na wieczorek gaz bezpłatnie. Uznanie 
należy się także i członkom chóru tntejszego „Kół- 
ka przyjaciół muzyki“. 

Niestety jednak nie cała publiczność tutejsza po- 
jęła patryotyczne znaczenie obchodu, sala bowiem, 
mimo niskich cen wstępu, świeciła pustkami Nale- 
ży mieć nadzieję, iż podobny objaw się nie powtó- 
rzy i że szlachetne pobudki i gorliwe starania zuaj- 
dą w przyszłości powszechne uznanie. Sigma. 


Cholera w Galicyi. Dnia 19 października zacho- 
rowało na cholerę azyśtyeką: W powiecie bohorod- 
czańskim : w Bohorodczanach 2 osoby, w Łyścu 1 
080*8. W powiecie kałuskim : w Kałuszu 2 csoby. 
W powiecie kołomyjskim: w Kołomyi 5 csób. W po- 
wiecie sanockim: w Pielni 1 osoba. W powiecie 
stanisławowskim: w Stanisławowie i Zagwoździu po 
1 osobie. Ogólem pozostało w leczeniu w dniu 18 
bm. 56 osób, w dniu 19 bm. zachorowało 13 osób, 
wyzdrowiało 12, umarło 7, pozostaje zatem w le- 
cz niu 50 osób. P.dejrzany o cholerę wypadek zda 
1zył się w Długiem (w pow. sanockim). 


Wykaz XXVI składek na budowę Domu Akademickiego 
w Krakowie: Tow. ochrony własności ziemskiej w Lima- 
nowy 85 złr.; Radu miejska bocheńska 20 złr., Tow. za- 
Jiczkowe w Limanowy 15 złr. rade. dworu Kdwardowie 
Fierichowie 50 złr.. prof. dr. St. Krzyżanowski i prof. dr. 
F. ks. Kierich po 20 złr, aptekarz M. Zahrudnik dalszy 
datek 20 złr., jako cześć dochodu ze sprzedarzy kapsułek 
leczniczych. A. Trzanowski 15 złr., F. Leiter 10 złr. Da- 
lej ze składki zebranej przez P. A. Miedniaka 183  złr. 
(a mianowicie: J. Gotz-Oświęcimski 60 złr., A. Miedniak 
50 atr., H. Fritsch, A. Finkelstein, B. Kornblum po 10 
złr, W, Satalecki, F. Süsskind, F. Aleksandrowicz, I. Fie- 
ber, E. Tilles, M. Opidowiez po 5 złr, T. Kapurski, J. 
Wątorski, R. Troczyński, A. Woźna po 3 złr., K Jelinko- 
wa 1 zły), Wreszcie dochód z festynu w parku Jordana, 
odbytego w dnin 9 lipca b- r. 245 zły. 71 ct, z zabawy 
w Bzezawniey 6% złr, nadesłane przez p. Wiśniewskiego; 
część dochodu z loteryi fantowej w Jaworzu 30 złr., nado- 
słane przez dr. Kowalskiego i dochód z wicezorku w Że- 
giestowie 15 złr, nadesłane przez dr. Ludomira Korczyń- 
skiego. Za te wszystkie datki w imieniu obywatelskiego ko- 
mitetu opiekuńczego Domu Akademickiego serdeczne skła- 
dam podziękowanie. 

Prof, dr. Edward Korczyński. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Koncert „Lutni“. Nareszcie po długiej, kilko- 
miesięcznej przerwie, wśród której miłośnikom mu- 
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zyki zdawać się mogło, iż Życie muzyczne zupełnie 
zamarło w naszem mieście, doczekaliśmy się rozpo- 
częcia jesiennego sezonu. Zasługa inicyatywy w tym 
względzie pozostanie niepodzielną własnością naszej 
„Lutpi*, tem godniejszą zaznaczenia, że koncert 
wczorajszy, w szczegółach starannie przygotowany, 
należał do kategoryi produkcyj, których artystyczny 
wynik stwarza dla instytucyi słuszny tytuł do uzna- 
nia. Programowi zarzucióby może można pewną je- 
dnostajność, ale z drugiej strony podnieść należy u- 
siłowanie wprowadzania utworów najnowszych, jak 
np ładnego chóru wieśniaków z opery D.libesa „Ka- 
sia", lub „Strof o paziu* Maszyńskiego 

Pierwszym punktem była uwertura 7 „Prometeu- 
sza“ Mendelsohna, odegrana bez zarzutu przez or- 
kiestrę p. Hocka. Nastąpił potem prolog ze „Stra- 
sznego dworu“ na chóry, sola i orkiestrę, w którym 
popisywali się pp. Bukowski i znany artysta opery 
lwowskiej p. Jerzyna. Dzięki temu ostatniemu kon- 
cert zyskał niemałą siłę atrakcyjną i jednę z naj- 
celniejszych swoich zalet. Zarówno w prolegu, jak i 
w odśpiewanej później aryi kurantowej Stefana p. 
Jerzyna ukazał słuchaczom całe bogactwe swego 
pięknego głosu i umiejętność władania nim „ie tyle 
w kierunku rozwinięcia bel canto, ile w kie.uuku 
umiejętnego atakowania frazesów, traktowanych z 
siłą i ekspresyą rutynowanego Śpiewaka, wyzysku- 
jącego każdy silniejszy wybuch uczucia. Arya Ste- 
fana na ogólne żądanie musiała być powtórzoną. P. 
Bukowski, w którego rękach spoczywała partya ba- 
rytonowa, wywiązał się z niej doskonale. 

Część tortepianowa programu znalazła dzielnego 
przedstawiciela w p. Bylickim. Obok starych warya- 
cyj Rameau z XVI wieku, utworu, który dla swej 
melodyjności i łatwości układu dziś jeszcze chętnie 
w celach pedagogicznych jest stosowany, usłysze- 
liśmy „Ktuidę* i „Barkarolę* Leszetyckiego i „Po- 
lonez* Chopina, op 71 nr. 2. Dwie ostatnie kompo 
zycye daleko więcej zajęły zarówno treścią, jak i 
wykonaniem od pierwszych dwóch. Etuida bowiem 
Leszetyckiego, najeżona trudnościami technicznemi, 
jalowością pomysłu, nie opłaca mozołu. Za to Polo- 
nez Chopina, doskonale odegrany, zdobył wykonaw- 
cy rzęsiste i zasłużone oklaski. 

Chór „Lutni* wczorajszym popisem dowiódł bar- 
dzo znacznych postępów. które widoczne były za- 
równo w prologu do „Strasznego dworu", jak i w 
końcowym numerze, na który się złożyła „Noc ma- 
jowa* Kotarbińskiego. „Strofy o pazin* Maszyńskie- 
go i Chór wieśniaków z najnowszej opery Delibesa 
„Kasia“. Głosy dobrze obsadzone i liczne, wykoń- 
czenie staranne, a miejscami bardzo artystyczne, na- 
dały całej wokalaej produkeyi chóru „Lutni“ cechę 
popisu najzupełniej udałego i zasługującego na rze- 
telną pochwałę. Obszerna sala Tow. strzeleckiego 
zapełniona była szczelnie publicznością. Wp. 


— Dr. Ernest Bandrowski. Wykład che- 
mii ogólnej. Część IL Chemia*organi- 
czna. Kraków. Nakładem autora. 1893. (Stron- 
nie 226) 

Z prawdziwem zadowołeniem i uzuaniem zazna- 
czamy, że dr. Bandrowski tak szybko, a tak su- 
miennie wywiązał się z zobowiązania podjętego 
wobec publiczności i wobec uczącej się młodzieży, 
wydając obecnie drugą część swego doskonałego 
podręcznika chemii, mianowicie wykład chemii or- 
ganicznej — wykład jasny, zwięzły, zrozumiały, po- 
siadający wszelkie pedagogiczne zalety podręcznika 
naukowego. 

Jak wiadomo, główna zasługą podręcznika dra 
Bandrowskiego jest wprowadzenie do wykładu che- 
mii nowej metody, opartej na t. zw. peryodycznym 
układzie pierwiastków Mendelejewa System ten zna- 
lazł w pierwszej części „Wykładu chemii ogólnej“ 
jaknajrozleglejsze zastosowanie, co zjednało pracy p. 
Bandrowskiego, jak każdej rzeczy nowej, z jednej 
strony gorącyeh zwolenników, z drugiej strony tak- 
że przeciwników, którzy, przywykli do rutyny, nie 
łatwo godzą się na tego rodzaju innowacye. Ale 
powszechne przyjęcie nowej metody wykładu chemii 
jest tylko kwestyą czasu, nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że system, który otworzył nowe drogi bada- 
czom i zwyciężył juź w nauce, musi zwyciężyć tak- 
że w szkołach, tem pewniej, że wykład chemii zy- 
skuje przez to na prostocie i jasności, a zarazem na 
gruntowności, i fakta, w tem Ściśle naukowem o- 
świetleniu przedstawione, bez porównania łatwiej 
wdrażają się w pamięć uczącego się. 

Chemia organiczna dra Bandrowskiego z pewno- 
ścią mniej znajdzie oponentów, nawet pomiędzy zwo- 
lennikami rutyny, niż jego chemia nieorganiczna. 
ponieważ w drugiej części swego podręcznika autor 
nia mógł rozwinąć tak oryginalnej i tak odrębnej 
metody wykładu, jak w pierwszej. Wynika to z 
samej natury rzeczy, Chemia nieorganiczna jest na- 
uką o pierwiastkach i ich połączeniach w ogóle, a 
więc nowa, Da nowo odkrytem prawie peryodyczno- 
ści oparta klasyfikacya pierwiastków musiała zre- 
wolucyonizować cały wykład chemii nicorganicznej 
podczas gdy chemia organiczna zajmuje się tylko 
połączeniami jednego pierwiastka, mianowicie połą- 
czeniami węgla, a więc tu główne zasady klasyfi- 
kacyi muszą być inne. 

To też autor trzyma się w swym wykładzie ogól- 
nie przyjętej dzisiaj w nauce kłasylikacyi, której za- 
eadniczą podstawę stanowi budowa drobinowa, i 
dzieli połączenia organiczne na dwie wielkie groma- 
dy: połączenia tłuszczowe i aromatyczne; a dalszy 
podział w każdej gromadzie opiera się: a) na spo- 
sobie wiązania się atomów węglowych i b) na ho 
mzulogii i heterologii. Atoli na tle powszechnie przy- 
jętej klasyfikacyi zasadniczej autor omawia połącze 
nia organiczne, należące do poszczególnych grup 
każdej gromady w następstwie niejako naturalnem 
Zaczynając od połączeń najprostszych, t j od wę- 
glowodorów, autor przechodzi do ich pochodnych 
otrzymanych przez zastąpienie wodorów atomami in- 
nych pierwiastków według tej kolei, jaką postępują 
w peryodycznym układzie Mendelejewa, W tych ra- 
mach peryodyczny system pierwiastków i w chemii 
organicznej znalazł właściwe zastosowanie, ale oczy- 
wiście stanowi on tu tylko drugorzędną podstawa 
klasyfikacyi. 

W każdym razie wykład chemii organiczn , staje 
się przez to jaśniejszym i bardziej systematyce ya: 
luźne fakta nabierają związku i teoretycznego zna- 
czenia; analogie połączeń chemicznych i ich reakcyj 
występują wyraźniej; wszystko się łatwiej jedno z 
drugiego wysnuwa i silniej trafia do przekonania 
uczącego się. Stanowi to niemałą zaletę pedagogi- 
czną, Go pracy dra Bandrowskiego prawdziwą war- 
tość nadaje. Zasługuje także na nznanie i ta okoli- 
czność, ż autor z wielkim taktem i prawdziwym 
zmysłem pedagogicznym umiał nniknąć dwóch naj- 
częściej zdarzających się wad podręcznika naukowe- 
go, a w szczególności podręcznika chemii: Z jednej 


Erziśw. myorh głTwny. Mota A IB. 


strony powierzchowności wykładu, z drugiej przeła- 
dowania Podręcznik jego, nie będąc przeładowany 
nadmiarem materyału naukowego, daje :równocześnie 
wiadomcśsi gruntowne i uwzględnia najnowsze zdo- 
bycze naukowe, teoretyczne i faktyczne, tak iż 
śmiało powiedzieć można, że stoi na wysokości współ- 
czesuej nanki. 

Ważną jest rzeczą, że autor zwięźle a zrozumiale 
opracował wstępne wiadomości teoretyczne, niezbędne 
dla uczącego się chemii organicznej, wyłożył w krót 
kcści główne zasady analizy organicznej i metody 
oznaczania ciężaru drobinowego na podstawie prawa 
Avogadry i prawa van Hoffa, oraz zasady wypro- 
wadzania wzorów strukturowych, tak ważnych przy 
nauce chemii organicznej. Autor nie pominął także 
ważniejszych hypotez i poglądów teoretycznych, któ- 
re uchylają przed uczącym się szersze dziedziny 
dzisiejszego przyrodoznawstwa. Pod tym względem 
zasługują na podniesienie rozdziały, traktujace o za- 
sadach stereoizoneryi na podstawie hypotezy Le 
Bela i van t'Hoffa, o syntezie węglowodanów i koń- 
cowe artykuły o najważniejszych rodzajach fermen- 
tacyi i o znaczeniu zjawisk fermentacyi w gospo- 
darstwie przyrody. 

Niə wchodzimy tu w szczegóły i drobne usterki, 
jakie książka dra Bandrowskiego mieć może, pozo- 
stawiając to do szczegółowej oceny pismom facho- 
wym; tutaj zaś podnosimy „pedagogiczny talent au- 
tora i wysokie zalety jego pracy, którą śmiało za- 
lecamy publiczności, jako wzorowy podręcznik che- 
mii organicznej i jako cenny nabytek dla szkolnej 
literatury polskiej. ć 

— Współcześni. W Peszcie pod protektoratem 
„Towarzystwa Franklina“, a redakcją dra Körösi 
Laszlo, profesora wyższej szkoły realnej, rozpoczęło 
wychodzić czasopismo w jezyku węgierskim, niemie- 
ckim i słowackim p. t „Kortarsak— Zeitgenoese— 
Vekodruhovia* (Współcześni), przeznaczone dla lu- 
dów korony węgierskiej“. Czasopismo to będzie wy- 
chodzić zeszytami, zawierającemi 5—10 arkuszy 
druku, w odstępach dwutygodniowych, pomieszczając 
opisy ilnstracyj, popularne artykuły etnograficzne, 
przyrodnicze, estetyczne, literackie itp. Na liście 
współpiacowników znajdujemy: Kossutha, ministra 
Tiszę i Weckerle go, Jokai'a, Munkacsye'go, Matejkę, 
Ibsena, biskupów Vaszary'ego, Csaszka i Steinera, 
arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, Zumbuscha, Glad- 
stonea i wielu innych. 

— Wąsowska w Berlinie, Cała krytyka berliń- 
ska rozpisuja się szeroko o koncercie pianistki war- 
szawskiej, Maryi Wąsowskiej. Berliner Tageblatt 
podnosi wielką pewność i czystość techniki, tudzież 
gorące uczucie, Vossische Ztg. powiada: Gra arty 
stki tehnie zdrowiem młodości, ma ona ton świeży, 
silny i jasny. 

— Słudyum Rosyanina o pisarzu polskim. 
Prawit. Wiestnik donosi, że na posiedzeniu publi- 
cznem petersburskiej Akademii nauk jednę z nagród, 
imienia hr. Uwarowa, przyznano kandydatowi Ara- 
hafinowi za pracę p. t. „Kazimierz Brodziński i je- 
go działaloość literacka“. Studyum to było już ob- 
darzone medalem złotym przez uniwersytet w Kijo- 
wie i nagrodą imienia Pirogowa. 

— Nr. 20 „Przeglądu emigracyjnego" wyszedł 
we Lwowie i zawiera: Cut bono, nap. dr. Al. Li- 
siewicz. Sejmy poiskie w Ameryce Wzajemnośćsło- 
wialńska w Ameryce, nap. de W. Ungar. Dzień 
czeski na wystawie chicagowskiej, nap. dr. St. Kło- 
bukowski. Mnzeum handlowe i stała wystawa pró- 
bek, tudzież okazów handlu wywozowego i zagrani- 
cznego w ogóle, nap. Zygmunt Korosteński. Koro- 
spondencya. Rozmaitości. Ogłoszenia. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 20 października. 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatorynm krakowskiego), 
Kraków, dnia*21 października, 
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Kierunek i moe wiatru 
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Uwagi: W nocy deszcz, rano mgła, przed po- 
łudniem deszcz. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biwra Korespondencyjnego). 

Wiedeń, 21 października. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości, dotyczą- 
ce wprowadzenia w życie sądu powiatowe- 
gow Jaworzniu z dniem 1 stycznia 1894 
roku. 

Wiedeń, 21 października. Wyjaśnienie, rozesła- 
ne do dzienników przez przewodnictwo zjedno- 
czonej lewicy, zaznacza, że doniesienia dzienni- 
ków o celu. audyencyi prezydenta Chlumecky'ego 
u cesarza w Budapeszcie polegają na zupełnie 
mylnych informacyach. Doniesienia po większej 
częci mylne opierają się na dowolnych kombina- 
cyach. 

( je 


apuje i sp 


Wiedeń, 21 października. F'remdenblatt donosi, 
że niedawny pobyt Kainoky'ego w Budapeszcie 
głównie za cel miał będące obecnie, w roku ro- 
kowania handlowe, co do których w kilku pun- 
ktach istnieją ró nice w żądaniach obu państw. 
Dla wyrównania tychże jutro rano odbędzie się 
w Wiedniu narada ministeryalna w obecności 
węgierskiego ministra Wekerlego, Lukacza i Be- 
thlena. 

Wiedeń, 21 października. Minister Kalnoky 
powrócił dzisiaj z Budapesztu. 

Wiedeń. 21 października. Arcyksiążę Albrecht 
odjechał dzisiaj rano do Drezna. Dnia 24 arcy- 
książę ma przybyć do Berlina, a dnia 26 wróci 
do Wiednia. 

Ambasador Szoegyeny, chociaż jest obecnie 
na urlopie, wyjeżdża jednakże z powodu tych 
odwiedzin w niedzielę do Berlina. 

Wiedeń, 21 października. Na członków komisyi 
dla nadzwyczajnych rozporządzeń w Czechach 
wymieniają dotąd jako kandydatów z klubu kon- 
serwatywnego: dra Fuchsa, Kathreina, Deyma, 
Alfreda Coroniniego, Klaiea i Lupula; z lewicy 
niemieckiej: Beera, Dumreichera, Grossa, Teodo- 
ra Haasego, Heilsberga, Koppa, Stuergka i Sues- 
sa; z Koła polskiego: Jaworskiego, Benoego, 


Madeyskiego, Abrahamowicza Bilińskiego: ze 
stronnictwa młodoczeskiego: Herolda, Pacaka; 
z Czechów morawskich: Fanderlika; z klubų Co- 
roniniego: Franciszka Coroniniego. 

Wiedeń, 21 października. Sesya jesięgga Rady 
państwowej dla kolei żelaznych dzisiaj rzez mi 


nistra handlu została otwarta. Pierwsze plenarne 
posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. 

Wiedeń, 21 października. Dochody z ruchu na 
kolejach skarbowych w  Austryi wynosiły we 
wrześniu b. r. o 411.589 złr. więcej, niż w 
tymże miesiącu roku przeszłego. Z tego na do- 
chód z ruchu osobowego wypada 190.841 złr., 
na dochód z ruchu towarowego 220.748 złr. — 
Łączny przyrost dochodów wraz z dochodami 
żeglugi parowej na jeziorze Bodeńskiem wynosi 
443.243 złr. 

Wzrost ruchu osobowego na liniach zacho- 
dnich wynikł z pomyślnej pogody i z odwidza- 
nia cystawy krajowej w Insbruku. Wzrost ru- 
chu osobowego na liniach wschodnich tłómaczy 
się manewrami wojskowemi we wschodniej Ga- 
icyl. 

Ruch towarów na liniach zachodnich dał złr. 
279.784 więcej dochodu; — na wschodnich zaś 
mniej o 59.036. Przyczyną tego ubytku w do- 
chodach jest zmniejszenie się transportu towa- 
rów, spowodowane manewrami. 

Paryż, 21 października. Oficerowie rosyjscy 
byli wczoraj w południe na śniadaniu w Jardin 
d' Acelimatation. W drodze do ogrodu witali ich 
merowie Scisk publiczności tak był wielki, że po- 
wozy tylko powoli-mogły się poruszać. Oficerów 
rosyjskich wszędzie z zapałem witano. Po śnia- 
daniu zwiedzali jednę część miasta. 

Paryż, 21 października. Bal, dany w ratuszu 
na cześć gości rosyjskich, wypadł świetnie. 

Na uczcie, danej przez prasę lekarską na cześć 
lekarzy z eskadry rosyjskiej, wzniósł lekarz ro- 
gyjski Botkin toast na pomyślność przymierza 
rosyjsko-francuskiego, upatrując w. niem gwaran- 
cyę pokoju i szczęścia. 

Paryż, 21 października. Dzienniki donoszą, że 
gdy wczoraj oficerzy rosyjscy wracali z balu z ra- 
tusza, strzeliło pewne indywiduum 
z rewolweru między tłum publiczności. Nikt 
nie został ranny, sprawcę uwięziono. Oświadczył 
on, że należy do stronnictwa socyalno-re- 
wolucyjnego. Prawdopodobnie jest on umy- 
słowo chory. 

Tulon, 21 pazdziernika. Dla marynarzy rosyj- 
skich był wczoraj bankiet na pokładzie jednego 
z większych francuskich okrętów. Uczta była za- 
stawiona dla 600 osób. 

Dublin, 21 października. Lordem majorem wy- 
brany został Dello ze stronnictwa Parnelli- 
tów. 

Londyn, 21 października. Przed gmachem św. 
Heleny wybuchła bomba. Nikt nie jest raniony. 

Londyn, 21 października. Pod Detroit w stanie 
Michigan zderzyły się dwa pociągi. Z pod 
gruzów wydobyto dotąd 25 trupów. 

Rzym, 21 października. Ambasador angielski 
lord Vivian umarł dzisiaj rano. 

Petersburg, 21 października. Car wraz z ro- 
dziną przybył wczoraj wieczór do Gatczyny. 

Sofia, 21 października. Ostatniej nocy spadł 
obfity śnieg. Obawiają się przerwy w komuni- 
kacyi. 

Sofia, 21 października. W miejscowości Tu- 
tracan(?) wczoraj z czterech osób chorych na 
cholerę, 2 umarły. Wszystkie te osoby jeszcze 
dawniej zachorowały; nowych wypadków cholery 
nie było. 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej, 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedziainości za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Cezar Kornhiiuser 


lekarz szpitala św. Łazarza 
po dłuższej praktyce w klinikach: wrocławskiej 
i pragskiej osiadł w Krakowie przy ul. św. Ger- 
trudy, 29, I p, ordynuje od 2 do 4 popoł. 
(2437 2 3) 


Zakład wodoleczniczy 
Dra Chramca w Zakopanem 
Ostatnia stacja kolei żelaznej: Chabówka 
otwarty caią zimę. 


Cena dziennie od osoby za wszystko 4 złr. lub 
5 złr., zależnie od pokoju. 
(2414 3 6) 


Dr. Jaworski 


prof. Uniwersytetu Jagieli, 
mieszka obecnie róg Kolejowej i Kopernika, 2. 
2447 (Ordynuja od godz. 3—4). 23 
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Przez wzgląd, Że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowincyi, dla mnie przeznaczone, lecz mylnie 
adresowane do dawniejszej spółki Hibner i Han- 
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke 
często właśnie przez mylne adresowanie wcale 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior- 
cy narażeni bywali na zawody, a często nawet 
i na straty, upraszam Szanownych mych od- 
biorców z prowincyi dla uniknięcia nadal po- 
dobnych ewentualności. łaskawe zlecenia adre- 
sować tylko do firm 


ALOJZY HÜBNER 
Skład farb i materyałów 


1758 21 80 Lwów, Rynek 38. 


Dr. Rościszewski 
2060 operator 9-10 


ordynuje w chorobach chirurgieznych i skrzywie- 
niach kręgosłupa, przy ul. Basztowej |. 26, co- 
dziennie od 8—4, ubogim bezpłatnie od 8—9 rano. 


Najnowszy cennik już wyszedł z druku i jest 
do dyspozycyi Szanownej P. T. Publiczneści 
gratis I franko. 

y Z szacunkiem 
ALOJZY HÜBNER 


2480 2 0 Lwów, Rynek, 88. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


powrócił 
ordynuje od 3—5 po poł. 
Róg ul. Grodzkiej i placu WW. Świętych Nr. il. 
(2421 2 6) 


Dr. Filipkiewicz 
lekarz zakładowy w Cieplicach Trenczyńskich 


powrócił i ordynuje w cierpieniach reumaty- 
cznych i artrytycznych. Kolejowa, 18, 
2471 I p, od 8—4. 16 


Po wodespadach Niagary WSCHÓD a mia- 
nowicie Egipt, Algier, Piramidy, Kanał 
Suezki, 50 naiwspanialszych widoków, odda- 
nych wiernie tak, jak w naturze zachwyca inte- 
ligentną publiczność w Panoramie Królewskiej 
w Rynku na linii A-B, L. 45, I piętro, od 9 ra- 
no do 10 wieczorem codziennie. 

Wstęp 25 ent Uczniowie 15 cet. 

W godzinach przedpołudniowych unika się cze- 
kania. (2475 1 3) 
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W Kantor wymiany 


f filii o. k. uprz. galic. 
H 


w, Banku hipotecznego 
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Zlecenia z prowineyi uskutecznia 
MAI się odwrotną pocztą bez deliczenia 


144 
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FORMA. Kraków, 22 Pażdziernika 1893. 


| BROWAR PSCHORRA 


(Pscheorrkbrau) 
w Monachium, Bawarya. 


Mam zaszczyt zawiadomić niniejszem, iż panu 


Janowi Mika 


kipcowi 1 właścicielowi hand delikatesów i win w Krakowie, 


powierzyłem wyłączne zastcpstwo na 
krakow 


piwa mego wyrobu 


wobec czego jedynie w handlu Jana Miki orygi- 
nalne piwo mego wyrobu dostać można. 


[Hml] 


Z poważaniem 


CG- Pschorr. 


właściciel browaru „zum Pschorr“ w Monachium, c. i k. dostawca 
J. C. Mości Najjaśniejszego Cesarza austryackiego i Króla węgierskiego. 


2387 3 8 
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Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
balsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministerynm , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zæ- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania chemicznego , które od lut 30 nie uległo Żadnej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 złr. 50 et. za dzbanuszek. 

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą Dra LENGIEŁA OPO-CREME, doza 60 ct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOE, za sztukę 60 i 35 centów. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicia : wa Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wik- 
„tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 66 39 0 
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-Stefan Dewoniski 


+. Międzynarodowa spedycyai zbiorowe ładunki 


Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4. 
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Najszybsze ładowanie. 
Najtańsza taryfa frachtowa. 

Najwyższe refakcye. 
Prowizya za stręczenie (stręczycielom). 


(Własne specyslne wagony o wieltich przestrzeniach do ładiwania dla zbiorowych usług do Galieyi i Bukowiny). 
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Ph. Mayfarth i sp. 
Fabryka maszyn rolniczych 

WIEDEN , Ir., Taborstrasse, Nr. 76. 


zani Odznaczone przeszło 850 złutem*, srebrnemi i bron- tnikń 
Rok założenia 1872. zowemi GRAN aa wszyst. większ. wystawach. 600 roboiników, 
Wyrabiają najlepszej konstrukcyi 
Maszyny do młócenia 
do poruszania ręką, kieratem lub parą. 


Kieraty 
z zaprzęgiem od ldo 6 pociągowych zwierząt. 
Najnowsze młynki do oczy- 
szczania zboża. 


Triery do łuskania kukurudzy 


l * Prasy do siana i słomy 
tem ny dO porUsz. ręką, stałe i przenoś. 
Pługi |, 2 3 i 4-skibowe. Brony i walce na pola i iąkii Śruto- 
vnik, Siekacze do buraków. Prasy do zieloxiej 
Paszy, patent Blunt. — Przenośne oszozędcdnościowe kotty 
z piecami, jakoto parniki paszy dla bydia, aparaty do prania. Prasy do 
różnych celów, jak rownież do wina I owoców Suszarnie owoców i warzyw, jak 
również do wszelkich celów przemysłowych. Samodzielne patent. polewacne 
winnych latorośli i roślin „Syphonia*. 1457 10 10 

SG Katalogi darmo. — Zastępców poszukuje się. "TĘ 


655 33 0 


Lanolin-Cream mydło 
2 narodowej perfumeryi w Wiedniu 


jest przeciwdziałającem na wszelkie ostrości i 
ehropowatości skóry, a wskutek swej wielkie 
zawartości Lanolinuj jest najlepszym kosmet. | 

kiem. Sztuka ro 35 ct 21212 2 


„Do uabycia w Krakowie u p. Maryi Jarosze 
wiez, nl. Floryańska, 59; w Podgórzu u M. Kno- 
blauch; w Kentach a Karola Zakrzewskiego ı 
A. Krzysztoforskiej ; w Chrzanowie u E. Grajo 
wera; w Oświęcimiu u Józefa Singera i Auto 
niego Polaczka ; w Wadowicach u J. Rauchwer- 
gera; w Bochni u Pawła Niedzielskiego i J. Mı- 
chnika; w Tarnowie u Henryka Szancera; w Dą- 
trowej Markusa Penichela; w Dębloy u Judy i 
Sabiny Bross; w Ropczycach u Chiela Schón- 
folda; w Kolbuszowy u Schneidla Letztera ; w 
Rzeszowie u Golde Eisena ; w Jarosławiu u Mi- 
chała Ludwiga ; w Łańcucie u Hermanna Feuera; 
w Przeworsku u Mendla Adoifa; w Przemyślu 
u Kugen. Erbera ze Lwowa i D. Ludkiewicza 


Praw dziwo 


WŁOSKIE WINA 


oalone, w beczkach od 100 litrów wyżej, dostarcza 


Gius. Bakof w Tryjeście. 


Syeylijskie „Etna“, białe, najlepsze wino botel., 


„wiadające iersk. Villa litr 24 ot. 5 : 
, gir M A wisica aji e e z | | ji UT | Od dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą z 
Palermo, Schilłer, najlepsze Bouque 20 et.|-2 J RY UI Ę = 
Stare sycylijskie, 85-letnie, dla szpi- 3 J 28 gy H ERB AT ROSY JSK A z 
talów : rekcnwalesuentów . n 40et.| £ R, A „2 poleca handel 2125 11 0 = 
arapske, czerwone, przednie . „ 20 et.| CO f; à Paa Ww. ADA MOW ICZA 
Bari ciemnoczerwone . . . . 16 ct, N 
. s w N ~ 
Ramagna, białe, słodkie . 28 et. 1 ; W Brodaohb 
Casıeila, czerwone, słodkie a 24 ct.| 8 ZA 1 funt ,familijnej“ bardzo dobrej . +-.2, r alr LAO w 
Rofosco, czerwone, burząca się . „ 56 et.| gg 3 | funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 2.50 z 
Cany te rozumieją się wraz z cłem , opłatnie | 2 1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu  złr. 3.50 | © 
Tryjest dworzec, bez beczki, za pobraniem pocz- | © 1 funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.40 |Æ 
dka OE a abora ki T niemniej Kawe zwaną „Siriusz“ franco 5 kilo . . złr. 9.50 | -= 
owej franco [ryje-c dworzec, 22 LO | I O TW 
| ||| WEJNEENĘE a 3 wa XXXXXXXX XXXXXXXX XXK ESSEN, 
«sss Wysoką prowizyg s:-|j® | S2) 
prsy obrotności także pewne utrzymanie płacimy | $9 * 
agentom za rozsprzedaż prawnie dozwolonych 4 „IE A M6 Pani 
losów na raty. Oferty do Hauptstädtisohea Wech- przy ul. Szewskiej, L. 16, przyjmuje ŁA 
selstuben-Gesellsohaft Adler 6 Comp., Budapest. |$ 8 


= L4 e 
wkladki oszczednosci ; 
jest zaraz do sprzedania 2045 1420|)BJi płaci odsetki od dnia złożenia do dnia pod- |$ 


kika parcel budowlanych. jaj e los sh a2 sa W 
Wiadom ść w Admin. „N. Reformy“. LOOOOCOOCOOCOOOOOOOODODOOOCOOGI 
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W Dębnikach przy moście żelaznym 


ELEFEGOEEHEEEEIFENEEGEJEEZIEEEEJR 


4 uprasza się o weześny zamówienia. Wysyła za 


MASSAGE. 
Michał Kaufmann š 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- baad 
śni i nerwów (nerwobóle, kurcze, porażenie, kad 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- |á 
mocą mięsienia (Massage), według metody | Pal 
Mezgera w Amsterdamie. KZ 

Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w | $% 
domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Grodz- ka 
kiej, pod L. 32. 2285 10 50 R 
w 
zd 


JOZEF SPLICHAL 


ww Krakowie, ulica Sławkowska, LB, Z 
PJ 


a 


a PIERWSZA PRACOWNIA BRONI 


ad 


rad 3 
O SKLAD BRONI ROZNYCH SYSTEMOW 


Pierwszy galicyjski 


[24 
A 
A 


ła własnego wyrobu, jakoteż pierwszorzędnysh fabryk zagranicznych. 
A ersa kal Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W. Coliath. W4 
DK Rewolwery i floberty w wielkim wyborze. X 


hd Wszelkie przybory myśliwskie, jakoteż do szermierki. | 
hat Łuski i patrony wszelkiego rodzaju. 1442 19 3u kad 
O. E. sprzedaż prochu i śrótu. Ę 
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IGNACEGO ZANGENA 


w Krakowie, ulica Smoleńska, L. 31. 


Tattersall obejmuje nastepujące działy : 

1. Nauka jazdy konnej codziennie. 

2. Specyalny kurs jazdy konnej dla kandyda- 
tów na jednorocznych ochotników 6. i k. kawa: 
leryi, z wykładem w myśl regulaminu wojsko 
wego. 

*. Wynajem koni wierzchowych i pojazdów, 
jakoto : półkryty faeton, landau, kareta, kutschere 
faeton i t. p. 

4. Zakupno remont. 

„5. Przyjmowanie koni na penszę dzienną Í 
miesięczną. 

6. Tresura koni. 2178 7 12 

7. Stajnia na 90 koni, w cza ie jarmarku za 
opłatą 5 złr. od jednego konia za cały czas 
jarmarku, a mianowicie od sprzedanego. 
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Si krople żołądkowe 
| sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 
jj O. Brady w Kromieryżu (Marawa, 


stary i znany srodek leczniczy, działający znako- 
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 
żołądka. 


+" 
A z 


16.000 sztuk lal" "TT" "wra 
szózególnie dla dworów nadających się iż Cena finszki 40 et., podwójnej VO et. 
Tepas iki sẹ podane. 


Prawdziwe Fiariaecienie krepile że- 

lądkkewe są do nabycia w 

Krakowie : w aptekach F. Gralewskiego, W. Redyka , L. Rosnera, F. Sobierajsłiego, E. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego; w Andrychowie: Am Mirronowicza: 
w Bochni: w apt. M. Gatty; w Chrzanowie: w apt Sporysza; w Dowozycach w apt. J. Biliń- 
skiego"; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach: w apt. E. Sokalskiego; w Limanowy ; 
w apt. H A. Znbrzyckiego: w Lipniku: w apt A. Fuchsa; w Myślenicach. w apt. Wł. Gamin- 
skiego; w Nowym Sączu: w apt. Jakubowskiego i Wiktora Filipka; w Staryn Sączu: w apt. 
Jul. Fiałkowskiego; w Suchy : w apt. O. Czernickiego; w Szozurowy : w apt. A. Szymanowicza; 
w Wieliczce : w apt. B. Mieczyńskiego ; w Wilamowioach : w aptece F. Schneidra; w Zakopanem : 


w apt, F. Tabeau; w Zywcu: w aptekach: L. Graffa i J. Herdliezki. 106 37 43 
pragnie, aby jej stanik leżał 


Każda dama ">'szykiem bez fałdów. - 


To da się jedynie osiągnąć przez użycie 
Prybma patent. ulepszonych haftek 
Kolosalny wynalazek w dziedzinie mody. 


W staniku z zwykłemi haftkaml już po 4 | Stanik z Prym'a ulepszonemi haftkami po 
tygodniach użycia przeszło 6 miesiącach użycia 


derek na konie 


musiałem wziąść zamiast gotówki od pewnej 
fabryki i takowe chcę jak najprędzej, a za- 
tem i niebywale tanio wysprzedać. 

Te wspaniałe derki na konie są 180—190 
etm. długie, 120—130 ctm. szerokie, grube. 
trwałe, ciepłe, prawie nie do zniszczenia, 7 
bordiurą, nadzwyczaj pięknie wykonane. Dwa 
razy tyle przedtem kosztowały. Oeny za sztukę: 


I sorta II sorta IH sorta | 
| dworskie derki} fiakiers. derki | pańskie derki 
| zir. 1.65. | zir. 2.50.| zir 3. 


Wielka niespodzianka ! 
Zobowiązałem się pewnemu znacznemu fa 
brykautowi cały zapas 32.000 sztuk 
wspaniałych, wielkich, modnych, nie do zni- 
szczenia, ciepłych 


chustek dookrycia 


w najlepszych zimowych gatun- 
kach, z ciężkiemi, długiemi, kręconemi 
frendziami w dowolnym kolorze za każdą ce- 
nę sprzedać. Ponieważ te nad podziw piękne 
zimowe chustki przedtem 2 razy tyle kosz- 
towały, przeto niezawodnie ucieszy się ka- 
żda dama, że będzie mogła tak piękną chu- 
stkę tak tanio kupić. 


I sorta 7/, w. | Il sor, */, wiel. | Ill sorta '/, 
zlr. R. zir. 2. zr 4- 


Każde zamowienie wysyła się natychwiast 
za zaliezeniem poeztowem lub kolejowem i 
lto najstaranniej opakowane, przyczem zobo- 
wiązuję się za towar niesdpowiedni naty 
chmiast należytość zwrócić. 2406 2 6 


Decken-Export-Magazin Fekete, 
Wien. V., Riidigergasse, No. 1/71. 


| 
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leży gładko, jak nowy. 


Pryma patent. ulepszone haftki 
nie gną się, nie wyciągają i nie otwierają się same. Bez rozmierzania znajdują się dokła- 
dn'e naprzeciw, stąd niemożliwe nieregularne przyszycie tychże i krzywość stanika. i 

Przy sukniach de prania są one niezbędne. Pranie i prasowanie 
nie szkcdzi im. Stanik utrzymują przy pracy i silnym ruchu w należytej długości 
i wskutek tego nie traci swej formy. 

Co do trwałości Wytrzymalsze od wszelkich innych zapięć. 
gdyż po zużyciu stanika mogą być odprute i znowu użyte. 

Z powodu tych zalet każda oszczędna gospodyni kupi chę- 
tnie pakiecik tychże za 20 ct. i przyszyje je do stanika, a każdy zdumiewać Bię 
będzie nad jej piękuą i zgrabną figurą. 

Przyszycie tychże łatwe, na każdej kartee biiższe objtśaienie. 2378 3 12 


Do nabycia we wszystkich lepszych handlach przysorów krawiesk'ch i galanteryjnycn. 


s 


Fabryka instrumentów mzycznych 1 strun 


KAROLA HAYERA 
w Schónbach Nr. 1, bet Eger (Czechy), 


poleca swoje przez wysokie powagi uznane za trwałe 
instrumenta muzyczne 
jako to: skrzypce, celloidy, busy, gitary, cytry, man- 
doliny, z drzewa i z blachy instrumenta dęte, w doskona- 
łem wykonaniu, równ eż struny we wszelkich gatunkach , najlep- 

szej jakości, po umiarkowanych cenach. 
Przesyiki uskutceznia się za pobraniem pocztowem. 

ANIĘ" Zlecenia załatwia się szybko. TĄ Æ 22075 13 
EW ZZ OG E | rabka o 
Skład wszelkich materyałów budowlanych i Fabryka 
[4 wyrobów betonowych 


JAKOB BETTER 


Hiralzowy, ulica aw. Jana, L. 3. 


k} dzjo , rury steingutowe, cement portlandzki, wa- 
Na Sn auzie i pno hydrauliczne knisteinskie, gips murar- 


ski, cegly i płyty szamotowe, posadzki cem:ntowe, marmurowe, 
mozaikowe i steipgutowe, dreny, farby do fasad, piece kaflowe. 


Podejmuje się pokrycia dachów papą, szyfrem i dachówką faicowaną 
po cenach konkurencyjnych. 
(Zamówienia z prowineyi załatwia się natychmiast.) 


SANANI NISA SE SI SIII NING R SASE NE SG SANESE SG NANA NE 


Ostrzeżenie. 


Fabryka oleju arcyksięcia Albrechta w Cieszy- 
nie-Mostach ostrzega niniejszem przed fabrykatami, ofiarowanemi 
nieprawnie pod nazwą „Oleju z Mostów. Dostawcy tych 
talsykikatów używają zazwyczaj starych beczek z maszą my- 
gnaturą, chcąc w ten sposób nadać pozór prawdziwości swym 
falsy fikatom. 2277 4 4 

Z wdzięcznością przyjęlibyśmy wszelkie w tej mierze informacye, 
chcąc zspobiedz A ACLUŻY CIU, spotykającemu naszć wyroby. 


Zarząd fabryki oleju arcyksięcia Albrechta w Gieszynie-Mosty. 


iPod zaręczeniem ! 
Nagniotki 
i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 
szkodliwy bez wszelkich operacyj 


„SALIRETINA“ 
maść na nagniotki 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 
lub w markach nadesłać można. 

Główny sklad dla przesyłki: 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach, 


Składy : w Krakowie u pp. Redyka, apt., 
E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp Z. Ru'kera, 
apt., Alojzego Hibnera; w Brodach u p. H. 
Uriinspanna , apt; w Kołomyi u p. E. Stenzla. 
apt., B. Wit+aławskiego, apt; w Krynicy u p. 
H. Nitribita, apt; w Milówoe u p. J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
polu u p Jamrogiewicza sp., apt.; w Zakopa- 
nem u p. Ford. Tabeau, apt. 1632 20 0 


WEW O „odka 
Krajowa fabryka 


wyrobów tkackich 
Władysiawa Goneta w Korczynie 


poleca z najczystszego Inu, piękne i świeże, 
w wielkim wyborze : 

Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 

poszewki itp., od grubych do najcieńszych 

web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 

grubsze i webowe, białe 1 kolorowe Bie- 

lizuę stołową , drelichy na liberye i ma- 

terace , płótna żaglowe (Segeltuch) itp., 

wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 
umiarkowańszych. 22448 27 

Cenniki i próbki żądanych gatunków wy- 

gyła się gratis i franco. 
Za dobroć wyrobów poręcza się 


BU. o ZZEa 
Szczepy owocowe 


które już rodzą, wysokopienne w koronach. (ła- 
turki wyborowe dla tutejszego klimatu, 6-letnie. 
labionie, gruszki, śliwki L sztuka 5) et. Czere 
Śnie, wiśnie, bardzo silne piękne, t szt. 60 et. 
Agrest, pożeczki , wysokopienne, 1 gat. 75 ct. 
Krzewiasty agrest, pożeczki, owoc duży, białe, 
czerwone, 6zarne, l szt. 25 ct, Agrest, nowe ga- 
tunki, owoe b. duży, 1 szt. 75 ct Maliny mię- 
szane, 12 szt. 1 złr. Drzewka ozdobne, wysoko 
pienne. Głogl, i szt. 75 ct. W razie Życzenia 
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alrzią Zarząd ogrodów w Olszy po 
usta Kraków. 211856 
E. Ukhlański. 


Kraków. 22 Października 898. 


NOWA REFORMA. 


Nr. 242. 5 


FABRYKA TUTEK GYGARETOWYCH 
| TOREBEK PAPIEROWYCH 
„N OR IS“ 


(dawniej F. Szukiewicz) 

w Erakowie 1672 4 52 
poleca palącym : Tutki cygaretowe 
z bibułki francuskiej „le HHiomblon:— 
„Le Heublon*' istnieje w handlu od 
wielu lat, a liczne zachwalania tutek cy- 
garetowych innego wyrobu, nie zdołały 
zachwiać sławy „łe Houblon'*, już raz 
wyrobionej i ustalonej. — Febryka tutek 
„Noris* używa tylko tę bibułkę, a przy 
zakupnie należy żądać wyraźnie „tutki 
le Houblon* fabryki „Noris. 

Do nabycia w handlach i trafikach, 
tak samo na prowincji. Biorącym naraz 
5000 tutek, tj. za 6 złr., posyła się o- 
płatnie i nie liczy opakowania. Dla pp. 
kupców i trafikantów korzystne warunki. 

Dla biorących w większej ilości, oraz 
dla Kółek rolniczych odpowiedni rabat. 

PP. Aptekarzom, Kupcom i Cukierni- 
kom poleca się torebki papierowe. 


Obszar dworski 
Jaszczurowa-Mucharz 


poczta Mucharz 
ma do sprzedania następują- 
ce drzewka: jasiony wielkolistne, 
klony, jawory, kasztany, oleantu- 
sy, tuje, jasiony płaczące, akacye 
kuliste i różowo kwitnące; z owo- 
cowych zaś: jabłonie w różnych 
gatunkach, czereśnie żółte, ana- 
nasowe, czerwone, wiśnie francu- 
skie i śliwy węgierki. 
Ceny przystępne. Drzewka dobrze 
pielęgnowane. 2434 86 


SKLAD FUTER 
Antoniego Królikowskiego 


w Krakowie 
Plac Dominikański, L. 3, 


poleca w wielkim wyborze gotowe fu- 
tra męskie i damskie najśwież 
szych fasonów, rotundy, garnitu- 
ry, czapki, kołpaki, Zaren aw- 
ki do polowania itd. 

Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reparacye i uskutecznia takowe 
punktualnie po cenach umiarkowanych. 
Na składzie utrzymuje materyały na 
wierzchy męskie I damskie z najpierw= 
szych fabryk. 2274 10 12 


Wyroby krajowe płócienne 


Pierwszego Towarzystwa Tkackiego 


ww ELrośnie Y 


pod marką ochronną „PRZAĄDEA“. 


Prządka Towary te, wyrabiane z najlepszego 


materyału i bez żadnych domieszek chemi- 
cznych blichowane, wskutek tego są nad- 
zwyczaj trwałe. Sprzedawane są według 
oryginalnego cennika fabrycznego, a ceny 
stosunkowe do dobroci, piękności i trwałości 
tych wyrobów są nadzwyczaj przystępne 
i każdy nabywający sztukę z tychże towa- 
rów tak co do taniości, jakoteż i gatunku 
zadowolony będzie. 

Wyroby te są wyłącznie do nabycia 
w Krakowie 


w handlu płócien i bielizny 
gotowej 


M. Beyer i Spółka 
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Marka ochronna. 


Eraków , Sukiennice, Nr. 12-14, 


A naprzeciw kościoła N. P. Maryi. 1294 42 44 
BT DTD" MP OTODS e e P> OO Pe 0-1 E 


s Warszawska Pracownia Gorsetów „à la Sirène“ 


p Ba przeniesiona od 1 lipca b. r. z Rynku głównego, L. 45, Linia A—B, na 
ulicę Girodzką, L. 10, I piętro. 


Poleca wielki wybór majmodniejszych , bardzo 
wykwintnych gorsetów, wykonanych według tegoro- 
cznych nowych modeli; paryskich i brukselskich, pe cenach 
znacznie zniżomych. 1827 10 


Warszawska Pracownia Gorsetów „a la Sirène“ 
Kraków , ulica Grodzka, L. 10, I piętro. 


Przy „obstalunkach z prowincyi prosimy nadsyłać miarę brang na sukni: 
1) objętość gorau, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramienia do pasa. 


g000000000/0000000010000000000 
e Suknie damskie 


wykonuje w jak najkrótszym czasie 


$ MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice, L. 19, 
polecając zarazem 


© 
© kapelusze damskie © 


© w wieikim wyborze, kwiaty paryskie, pióra strusie i faniazyjne, gor- © 
- sety, parasole angielskie, oraz wszelkie mowości w zakres toalety s 


kiej 
© damskiej wchodzące. © 
e 


Julia i Klementyna, 


Pracownia sukien i okryć damskich 
przy ui. Mikołajskiej, 12, Il piętro. 


Polecamy się łaskawym Paniom z wykony- 
waniem wszelkich robót na sezon jesienny i 
zimowy, a mianowicie wykonujemy suknie, 
żakiety, peleryny, rotundy, pła= 
mzcze, oraz płaszczyki dziecinne. 

Zamówienia wykonywamy według fasonów i 
ręczymy za punktualne i staranne wykończenie. 

Ceny umiarkowane. 

Dziękując Szan. P. T. Paniom za đ tyehezi- 
sowe względy, polecamy się i nadal łaskawej 
pamięci. Z poważaniem 
23:8 5 6 Julia i Klementyna. 

Udzielamy nauki kroju. 


Do sprzedania. 


Realność blisko kolei i miasta Chrzanowa, 
z40Ż0na z domu, stajni, stodoły, piwnic, 5 krę- 
gielń, lodowni; przy rzece; roli i łąki 12 mor- 
gów; potrzebny kapitał do kupna ¿500 złr. 
Dwie kamienice nowe, jednopiętrowe, 58 


: Zamówienia z prowincył wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele- 
© cancyą po cenach umiarkowanych. 


modele paryskie. 1489 51 0 
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Korneuburgski proszek spożywczy 


dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Cena za całą puszkę 70 ent., 
za */; puszki 35 centów. 


0d 40 lat w bardzo wielu stajniach używany w przypadkach 
utraty chęcł do jadła, złego trawienia, do popra 
wy mleka i powiększenia wydajnosci mleka u krów, 


ubikacyj, z dochodem 9% netto, zaraz do sprze , A M. 
dania za gotówkę lub do zamiany na place bu- <a A ar yö a yot 
dowlane lub folwark. Kamienica nowa, E pg pP Fe dei t ré 
trzechpiętrowa, z 2 oficynami, 71 ubikacyj, z wo- po ne go y. ost RÓ % 
dociągami na III piętro, dzwonkami elektryczne- FE y ER go” 


mi, do sprzedania lub zamiany na inną realność 
lub parcelę budowlaną Majątek ładny, bli- 
sko kolei, 410 m; drugi do 200 m, Folwark 
108 m. zaraz do sprzedania. 

Zapytania: Agencya L. Krasuskie- 
go, Kraków, Mały Rynek, L. 6, która poleca 
majątki, kamienice, wille do sprzedania, a także 
i wszelką służbę. 241135 


COOCEGECOCOECEOCOCCGCĘ 


9 Jan Długosz 


Fabryka Płócien 


L. 299, 
w Korczynie obok Krosna 


połeca Szanownej P. T. Publiczności 
własnego wyrobu 


DłÓtna Iniane 
w największym wyborze, tak na koszule, 
jako też na prześcieradła bez szwu, za- 
razem obrnay , Serwety, dymy, 
chusteczki, ręczniki itp. po naj- 
tańszych cenach. 19624 € 

Cenniki I próbki na żądanie darmo. 


GODOGCOCOOCOGOCCCECE 


Na Dni Zaduszne! 


W Ogrodzie naprzeciw cmentarza 
krakowskiego przyjmuje się dla dogodno- 
ści Szanownej Publiczności wszelkie zamówienia 
na dekoracye grobów Świeżemi kwiata- 
mi i t. p, jak również jest wielki zapas 
wieńców świeżych i suchych po cenie bar- 
dzo przystępnej od 40 et. wyżej. Rośliny kwi. 
tnące od 20 et. wyżej. 
2400 2 6 E. Uklański, 
Zarząd ogrodów w Olszy p. Kraków. 


2 “a " 

= do wynajęcia `” 
każdego czasu, na pierwszem 
i drugiem piętrze: ó pokoi, przed- 
pokój, kuchnia, łazienta, spiżarka 
i pokoik dla sług; 2 pokoje i ku- 
chnia na pierwszem i drugiem pię- 
trze, przy ul. Pańskiej, L. 6. 


Należy zwracać uwagę na powyższą markę i wyraźnie żądać 
Kwizdy Korneuburgskiego proszku odży w- 
czego dla bydła. 523 16 20 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie: 


topazy, moldawity i t. p. 


Czeska agencya 5570 


IONS Fordymania Hofmanna, ulica Grodzka, 26. 
JAN IHNATOW ICZ 


poleca 


najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe 


odszczególnione [0 medalami I 2 dyplomami uznania, a mianowicie: 


„ jaśminowa, fiołkowa, różana, rezetowa, konwaliowa, Yang-Yang, Opoponax, 
Perfumy: Jokey Club, heliotropowa, Ess Bouquet, piźmowa , Millefeurs i t. p. — 
Flakoniki po 25, 4 , 75 ot, 1 złr, L złr. 50 ct. it. d. 
Perfumy R owej Marysieńki. Flakon 2 złr. 
powszechnie uznana i posznkiwana dla swego przyjemnego, 
Woda lwowska orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skrapiania sukien 
chustek i rozpylania w salonie. — Fiakon mniejszy 80 ct., większy 1 złr. 50 et. 


i odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym zapa- 

Woda warszawska Aa: Flakonik mniejszy 95 ent., większy 1 złr. 80 Bt. 

podwójna i woda lewandowo-ambrowa, są powszechnie uży- 

Woda lewandowa wane do rozpylania w salonach dla swojego przyjemnego, 
miłego i łagodnego Emmi Flakon 4. 90 et. i 1 złr. 20 et. 

A ig W kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze. 

Wody KOloŃSKie pokowiki po 16, 20, 28, 40, 50, 80 ct, 1 ale, i złe. 50 ct 
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Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych : ulica Kopernika, L. 3, i ulica Ha- 
liska, L. 11. — W Krakowie Sukiennice, L. 20. 
wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
1552 16 0 


0+000000000000000 m2 


REUMATYZM 


Uzdrowienie zapewnione przez użycie likieru i pigułek przygotowanych przez p. 
COMAR, ulica Saint-Claude, 28, w Paryżu. Like leczy póle czasowe o ostr. h 
przebiegu pigułki-bóle chroniczne. Srodki te są używane od wielu lat z powodże- 
niem przez lekarzy i w Szpitalach. Do nabycia we wszytkich aptekach. 
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Bensdorp'a holender. Gacao0 | 


znakomite, Zdrowe i pożywne 
| do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


granaty, ametysty, agaty, ( 


Najnowsze wydawnictwa 
rawnicze 


ksiegarni 


keora FTOMNETA 


Pensyonarki 


= l w Krakowie, ul. Szewska, 7. 
będą przyjęte do 6. k. urzędownie autoryzowanego 


naukowego instytutu p. Maryi Klemcke w JAgerndorf (Sląsk austr.)| » Powszechna księga u- 

Talca. jak we wszystkich szkołach miejskich i fachowo pO Zk sk ck e staw cywilnych > tom II. 

w demu. Znakomitego wykształcenia w muzyce udziela ukończona konserwatorzystka wiedeń - | ( BiA a ; 

ska. Piękne zdrowe miejsce, najlepsza opieka, ceny umiarkowane. Na zapytania udzie- (uzupelnienie kodeksu cywilnego 
la się wyczerpujących odpowiedzi. 2402 5 8] Zatorskiego i Kasparka). zawiera- 


jacy wszystkie ustawy od 1876 r. 
po czasy najnowsze wydane, nic- 
mniej całokształt judykatury try- 
bunalu najwyższego. od roku 1813 
do 1893 w zwięzłem i dokładnem 
streszczeniu. Cena 2 złr. 50 ent., 
w eleg. oprawie 3 złr., z przesyłką 
pocztową o 20 cnt. więcej. 


Pewną pomoc 
w gośćcu i reumatyzmie; 


ogóluem osłabieniu nerwowem , newralgil , ischias, nerwowem ostabie- 
M niu żołądka, bólach głowy, paraliżu , bezsenności , bólach krzyżów, 
kości pacierzowej, bólach zębów itp. daje przez pierwsze lekarskie po- 
| wagi zbadany i najlepiej polecony ©. k. uprzywilejowany 
eleoektryozny 


przyrząd do nacierania 
ea do własnego użytku. 2273 38 0 
system prof. Dra Wolty. 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 roku. Premiowany 
wielkim srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie higienicznej 
w Stuttgarcie 1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze I89I. 
Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywileju i elektrotechnik 


J. Augenfełd w Wiedniu, 1., Schulerstrasse 18. 


B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2, 


wyłączny na Austro-Węgry 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1-80 
do złr. 10-40 za funt w oryginalnem opakowanin. 
Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franQo. 


Samowvary z nalepszych fabryk Tulskich, 


Cenniki gratis i franco, 174: 14 52 


Ustawa o walucie koro- 
nowej; ustawa o konwer- 
syach hipotecznych: usta- 
wa © znaczkach towaro- 
wych; ustawa o przeda= 
wnieniu należytości pra- 
wnych itp. Cena 50 cnt., z prze- 
syłką o 5 ent. więcej. 


Powyższa księgarnia otrzymała na 
skład główny: 
Tałasiewicz, c. k. prezydent 
sądu. Postępowanie w spra- 
wach niespornych (z komen- 
tarzem) 4 złr., z przesyłką pocz- 
tową 4 złr. 25 ent. 2417 2 6 
Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 
OQOOOOGODOOOL 6 
Wyborowe gatunki 


HERBAT 


i" OKRUCHÓW 


polecają 


Porębski & Zimler 


w Krakowie. 
Szczególnie dobrym smakiem 
i aromatem odznacza się herbata 
mieszana, na 3 zir. funt w. T., 
jest to herbata złożona z kilu odmien- 
nych najprzedniejszych gatunków i zmie- 
szana w różnym stosunku według wła- 

snego sposobu. -2305 7 13 


5% UMK ACE my, | 
PAŁ 2% CA 
ce 
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PAP 


L= 


NAJPOSZUKAŃSZY 


PRAWDZIWY FRANCUSKI 


POS 


WAZAC NA MARK 

Doniesienie () 
na porę jesienną i zimową! K 
f 
h 


Tinct. capsici compos. 
(Pain-Expeller), 
Riobtora, 


s=- Masz Pani piegi? -Sa 
Zyczy sobie Pani mieć piękną, białą, 
aksamitną cerę? To proszę używać : 


Bergmanna iiliowego mydła 


(z marką ochronną „dwaj górala“ JB 
wyrobu Bergmana I Sp. w Drażnio. Sztuka 45 ct. 
w aptece Leona Rosnera, Kraków. 1435 16 30 


E Z 
la s 
() 
A Filia Wiedeńskiej Fabryki 
» UBIORÓW MĘSKICH i DAIECINNYG 
PA 
H a | s 
h Heilmana Kohna i Synów || — 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9, I piętro, i 
re doborowy Ni la SR ubiorów meskien i dzie“ h Magazyn obuwia 
i h wł j teryałów krajowych i zagra- : ki 
ra E W PY A E h Maryi Derdzikowskiej 
Y Wobec Ri yta interesu ganzen i ppe agni OE pa pa m wę Aa. 3 
~ iększych ilościach jało twierdzi żemy, istniejący e 
W za zyk, ściach maa a a 2o taane ani Saona 0 PLONSŁ DODTZAŃSKIEO 
A Publiczność przekonać się zechce. W składzie naszym znajdują się : A w Krakowie 
Hi Paletoty zimowe, mężykowy, Chesterfildy, haweloki, szlafroki, (i x. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 
d ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, kożu- B UAT 
szki, bundy do podróży, kamizelki jedwabne, spodnie, oraz KM |obavie męskie od 3—50 złr. 
A ubiory dla Gnałopczyków od 3 lat. p obuwie damskie od 3—25 złr. 
b. Aby uniknąć pomyłek nprasza się o zapamiętanie ulicy i nu- H e wykonywa zi Z 
al? demu, w którym filia się znajduje. ni najlepszego materysłu i w najkr z" 
k 676 58 0 Z uszanowaniem H Magazyn dbilolo. za6p Aik = R: 
h Hellman Kohn i Synowie , gotowe obuwie. 
M Kraków, ul. Grodzka, 9, I piętro. tę 
Filie nasze: szowie, Jarostawiu , Przemyślu, Lwowie, Stani: 
Ag sławowie, Czerniowcach, Bielsku, Opawie i Nowym Sącza. 4 
a EO 
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 
majster szewsjci 
w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie własnego wyrobu 
damskie od ® złr. 265 ot., męskie od 4 złr. 25 ct., buty od 9 złr. 50 
ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obuwie 
ach męskie, damskie i kalosze. 161 71 9 
W. A. MZ mA W 
Giągnienie już we czwartek, Ciągnienie już we czwartek 
Losy Insbruku po 50 ct. 
Główna wygrana 200.000 zir. 
Losy po 50 ont. 1i Herma 0 ma 


Do wydzierżawienia od 1 
lipca 1894 


folwark Rudawa 


powiat Chrzanowski. 2443 3 - 
Bliższa wiadomość: ulica Kano- 
nicza, L. 25, w Krakewie. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie w tym numerze firmy „Woris* 


6 242 


NOWA R 


KPVOUKRWM A. 


Krakowie. 


Kraków, 22 Października 1513 


Skład fortepianów. pianin i harmonium Wiktora Barahasza | | Sp 


Na otwarcie Nowego Teatru! 
Nadzwyczajny numer 
Czasopisma technicznego 


do nabycia w księgarniach po cenie JO et. 

Do numeru GE należa 4 wspaniałe ryciny 
przedstawiujące: Ogólny widok teatru, 
Foyer, Wielki pająk w sali Widzów 
i Świeeznik w Foyer. 2483 1: 


Ostrzeżenie! 


Na niewłaściwe i co najmniej zbyteczne „0- 
strzeżenie” Szun. Dyrekcyi Stowińirzy= 
szenia pożyczkowego „Wzajemnua 
Pomoe* w Makowie, zamieszezone w 
Nrze 239 „Nowej Reformy" z IÐ października 
b. r. w dziale ogłoszeń. odpowiadam, że budo- 
wy domu Stowarzyszenia podejmę napowrót i nit- 
tychmiast, gdy tylko Dyrekeya zadość uczyni 
postanowieniom kontraktu z daty Maków, dnia 
28 lutego 1893 i wypłaci należną mi niczaprze- 
czalnie z tytułu robót nadkosztorysowych kwotę 
1060 złr. a w. 

Rachunki wszystkich moich interesantów w cit- 
łości zaspokojone ! Przekazów na własne zlecenie 
nie wystawiam: Do Dyrekcyi nikogo nie przes 
kazuję i przekazywać nie potrzebuję : 

Fundusze zas moje i mnie się należące. a W 
kasie Stowarzyszenia się znajdujące, nie są i być 
nie mogą, jak Sz. Dyrekcya ostrzega, „wyczer: 
pane”, o nie też, jak niemniej o nirhśżenie na: 
zwiska mego. firmy i kredytu we właseiwej dro- 
dze się upomnę i od Dyrekcyi w tej mierze wy: 
jasnienia zażądam. Ostrzegam wreszcie, że 
za szkody, z wstrzymania budowy domu Stowa» 
rzyszenia wyniknąć mogaee, odpowiedzialności 
nie biorę, zmusiła mię bowiem do tego Sz. Dy 
rekcya kwestyonowaniem należytości, do których 
zaspokojenia powyż powołunym kontraktem się 
zobowiązała i które sama spowodowała. 

Wina zatem i odpowiedzialność ceięży tylko 
na Dyrekcyi. 24/4 1 


Romuald Flastński, 
architekt i budowniczy w Krakowie. 


W przejeździe przez Kraków 
danych będzie 


kilka przedstawień 


(a-la profesora Bekkera) 
znanych w Europie medium 
sióstr: Olgi, Albertyny, Ir- 

my i Eleonory 


JE ZA Y. 


Bliższe szczegóły doniosa afisze. 


A. Szafrański 


Kraków, 
Rynek, linia A—B; L. 37, 
Skład fabryczny 
farb, lakierów, pokostów, produktów 
chemicznych, wyrobów gumowych, 
artykúłów gospodarcz. i browarnicz, 


poleca 2465 1i 
po najumiarkowańszej cenie : 


Najlepszą mane woskową do zapuszczania 
podłóg, własnego wyrobu Glązarę bur- 
SzI nor do lakierowania podłóg. Farby 
do farbowania materyj jedwabnych, wełnianych 
itp. wolne od trucizny. Farby do barwienia 
imateryi zapomocą szczotki do prędkiego zabar- 
wienia. Wałeczki do zaopatrywania drzwi i 
okien od przeciągów i zimna. Kit, gips do 
zalepiania okien. Choaniki kokosowe, lino- 
leum i ueratowe. Wielki wybór ceerat do obi- 
jania mebli i na stoły. Dywaniki (kobierce) 
linoleum i veratowe. RRogóżki kokosowe roz- 
maitej jakości i wielkości. IPłótna gumo- 
we i prześcieradła na podkłady dla dzie- 
ei. Przyrządy gimnastyczne pokojowe. Mime 
mzymy do prania, wyżymaczki i magle. 
Mydło, krocnmal, sinke, ługolinę 
isztywnik. Szczotki do zamiatania, fro- 
terowania, «zyszczenia i mycia. Świece Apol- 
ło i Milly stołowe, kościelne i kolorowe. Skład 
perf, mydeł i i przyborów tonale- 
towych i kosmetykow. Prawdziwe ka- 
kao Van-Houtena i mączka Nestla. 
Wódka Molia i papier zdrowia. 
Papier transparentowy naludujący ma- 
lowidła na szkle, najpiękniejsza ozdoba okien i 
drzwi we hodowye h. 
Zamówienia 4 prowine; yi uskutecznin się odwro- 
tną pocztą. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


2 groby familijne 
na starym cmentarzu krakowskim 
zaraz do sprzedania. 
Wiadomość. uliea Długa, 
L. 84%, u portycra, lub w Adm. 
„N. Reforiny" } 2479 15 


W dobrach Rzemień- Rzochów 
jest do wydzierżawienia na lat 3 


ogród owocowy i warzywny 


oraz zbiór trawy w obszarze oko- 
ło 30 morgów. 2485 1 3 

Wiadomość u adw. Dra Adama 
Bogusza w Krakowie, ul. Wiślna, L. 5, 


Lesnika 


zawodowego do pomocy potrzebuje każdego eza- 
su Zarząd dóbr Rabka. 
Bliższych wiadomości udzieli Wny J6- 
mot Zaremba w Rzozowie, z” 
czta Skawina. 2472 1 


© a a LJ (J 
Pożyczki pienieżne 
otrzymają ludzie ze stanowiskiem, każdego stanu 
na rewers, akcept, ewentualnie i na 


osobisty kredyt 


ha mierny procent, oraz za zwrotem w małych 
ratach sa pośrednictwem 


©. Rosenzweiga, 


Budapest, Nefelejis-Gasse, 6. 
Korespondencya niemiecka. 2476 1 4 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowia 


a r 
Tylko E TOTEN WR żeli trójgraniasta flaszka zamknię- 
ta jest poboczną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze je 


! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY! 


W. Maasera prawdziwy oczyszczony 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego 
trawienia szezególniej także dla dzieci polecony i zapisywany 
we wszystkich tveh wypadkach. w których lekarz chee sprowadzić 
wzmocnienie całego ustroju, szczególniej piersi 
i płuc, przybytek wagi ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po i złr. 
« jest do nabycia w skłuldzie fabrycznym w Wiedniu I.3., 
Heumarkt 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro- 

zg ` węgierskiego państwa. 
F Peano W Krakowie uoj nu skłwlzie pp. F. Gralewski, apt., 
“(i Wiktor Redyk, apt, Konstanty Wiszniewski, apt., Stanislaw Feintuch. 
kupiec: w Podgórzu Józef Skakalski, aptekarz. 2403 1 18 
Główny skład i rozsyłke dla Austro-Wegier ma 


w. Mraager, Wien, III.3., Heumarkt Nr. 3. 
BE Nasladowania będa sądownie ścigane. "Tag 


JOOOCOCDEKOKIOKIOKOKIOKICOKIGER 

Z powodu braku miejsca z 

dla przezimowania roślin pokojowych, sprzedaję 
takowe do końca października 


po cenach zniźonych. 


Rośliny moje jako tu wychodowane, odznaczają się 
nadzwyczajną trwałością do dalszej hodowli w mieszkaniach. 

Równocześnie polecam Szanowuej P. T. Publiczności najpiękniejsze 
wyroby bukietów, waAchlarzy, garnitarów do sukien , ko- 
szyczków, wieńców itp., jakoteż podejmuję się dostarczenia wszelkich arty- 
kułów ogrodowych i wykonania wszystkich robót w zakres ogrodnictwa wchodzących. 


2334 9 12 Z szacunkiem 
Karol F'reege. 


DOGONI 


ALFRED BIASION 


w Krakowie 


Optyk c. k. Kliniki okul, Uniw. Jagiell, 


magazyn założony w r. 1801, 


odznaczony 8 medalami srebrnemi i dyplomem 
DMinisterstuwa handilin, 


poleca P. T. Pabliczności. jako najstarsza firma optyczna, 


Okulary i Nanosniki (Pince-nez) 


"prawach, 


auf dw Fasch | 
mas untanstehenóe WA 
adenfaik protocol p 
Sehutımarka ia Swasti A 
<rgrórachi u cr Aara Manager’ Pi 
awf derselben arhaban 
bingabranni sem 
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Telefon zakładu przy ul, Lubicz Nr. 107 
"101 =N famsmazg "A ku III) tojeja 


w najrozmaitszych ulepszonych 
ze szkłami francuskiemi, najdokład. szlifowanemi, 
(wykonane według przepisów WW. PP. Lekarzy-Okulistów) 
ocd 1 zir. 50 cnt, 
dalej ze szkłami Oristalle de Roche (dı Brésil ) vé table, 
któreto szkła w sile dysperzyjnej i zuoełnej bezbarwusśw są doii miep z ścigimote, 


Szkła „Homogaine' kombinowane sferyczne i cylindryczne 
w oprawach według odległości źrenie i rozmiarów głowy. preeyzyjnem szliiei 
dokładnie wykonywane. 


Lornetki teatralne i polowe achromatyczna od 5 zir. 


Lunety wyścigowe © pióówszorzędnych fabryk hanken 
Fabryka narzedzi chirurgicznych, maszyn artopedycznych i bandaży 
(zawsze najnowsze wzory). 1367 20 0 


Zamówienia i reperacye odwrotnie. Ceny i towar bezkonkurencyjne. Na żąda- 
mie cennik z 1000 iłustracyj. 


EPO PPP PL PSZ REF :ODO>OOODOOC 
DOO QQÓQOGQ>OGG>G"GO>O>GGOC00 Een 


4 a db dł dk dk dn imi © bk km l dm dk b w a dm 


e Zakład dorożek W| 
JULIANA PŁATKA 


w Krakowie, przy ul. Długiej, L. 40, telefon 177, 
poleca 


ó swój wybór powozów od najwykwintniejszych O 
$,do najskromniejszych, pojazdy jedno i Myj dą 
Q na sluby, wycieczki, bale itp., także na godziny. dziennie, Lih © 
a dniowo i miesięcznie PEŁ OWE e 
Aias cenach PETER niskich. 
Aa: ZJBODOO>O00 ACK SEEEEESEEEEA 
KIDOA POCA XEXE OOOBO000D00CA 


Niezbędną w kaźdem gospodarstwie jest 
Kathreinera Kneippa kawa słodowa 


ze smakiem zwykłej kawy ziarnistej, 71 44 52 

Ma ona ten niczem nieprzewyższony przymiot. że można odzwy- 

czalć się od szkodliwego nżywania niemięszanej lub z surogatem pomię- 

4 szanej kawy ziarnistej i co wać sobie o wiele lepiej smaku-s 

Jąeą, a przytem zdrowszą i pożywniejszą kawę. — Nie- 
przewyżłszony dodatek do kawy ziarnistej. 


Nadzwyczaj polecenia godny dla pań, dzieci I chorych, 
Należy unikać starannie naśladownictwa. 
Wszędzie można dostać 1, kilo à 25 cent. 


sensacye 


czynia nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutak swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców jako niedające 
się odróżnić od pcawdziwie złotych Ślieznie cyzelowane ko- 
perty pozosta ą raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do- 
bry chód udziela się B-letnią pisemną gwarancyę. 


Oena za sztukę G złr. 


Do tego odpowiedni wspaniały złocony tańcu- 
szek z kurabinierem berpieczeństwa fusonu „Sport“. „Mar- 
quis“ lub pancerzowy, stuk» złe. 1.50. 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegurki z powodu swej znakomitej dokła- 
dności używane są przez znaczną liczbę urzędników ko ei pań- 
8twowych uustryackich i węgierskich, a zamawiać takowe 

można wyłącznie przez centralny skład 1977 3 4 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse 12. 


w Krakowie, ul. 


" Wiedniu, Be Lipsku, Dreźnie itp. 


Floryańska, L. 6, I piętro, 


Instrumenta osobiście wybierane w fabrykach: w 
10L 51 


LAMPY DITMARA 


do wszelkiego rodzaju oświetlania! 


LAMPY STOŁOWE » WISZĄCE * LUSTROWE e ŚCIENNE 
LAMPKI i LATARNIE, 


52 
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Lampy słupowe i kolumnowe z koronkowemi daszkami 


Wyrób najwiekszych palników. 


Palniki do nafty o siie światła od 4 do 130 świec. 


R. DITMAR i; fabryki lamp w Wiedniu, 


c.ik. 
ujirz. 


2288 2 12 


TII., Erdbergstrasse 28, 25, 27 und III., Schwalbengasse ?, 8, 4. 


Lampy Ditmara utrzymuje na składzie każdy renomowany handel lampami. 


Do Magazynu 
F. EK osiby 


nadeszły najświeższe 2465 1 3 
materye angielskie i francu- 
skie, kamgarny i krepy na 

fraki i wieczor. Stroje. 


Młoda inteligentna osoba 


znajdzie zajęcie w Warszawskiej 
Pracowni Gorselów „a la Sire- 
ne“ w Krakowie, ul. Grodzka, L. 10, 

I piętro. 2487 1 A 


- Prasy do siana 


najnowszej kon- 

struk cyi, ręczne, 
JĄ stałe i przenośne 
również do prasowania 
słomy, włókna drze 
wnego, lnu, odpad- 
ków papieru, szmat 
i do wielu innych 
materyałów na- 
dające się, do- 

starczają 


Ph. Mayfarth & Co., 


Fabryka maszyn rolniczych, 2443 1 16 
Wiedeń, IL, raborstrasse Nr. 76. 
Katalogi darmo. — Zastępcy pożądani. 


Żadna blaga! 
ani żart! ani oszustwo! 


ale szczera Święta prawda! 


Wyższą nad wszelkie po- 
ohwały jest słynna w świecie 
Chiezgoska kollekeya złożo- 
na z tO szt. wspaniał, przed 
miotów razem z przepysznym 


zegarkiem 
3 zir. 80 ot. 


za wszystkie 10 sztuk. 


Prawdz. kieszonk, zegarek remontoir 


regniowietny 
w elegancko niklowanych kopertach, z se- 
kunduikiem, gładkiem szkłem i wskazówkami, 
znakomite urządzenie, 
i Baj łańcuszek do zegarka, fason ka- 
walerski, L praktyezny notesik, 1 trwała sa- 
kiewka na korony, 2 spinki d» mankietów 
mechaniczne, 1 znakomity grzebyk kieszon- 
kowy, 1 w niklowych okładkach seyzoryk o 
4 ostrzach z wykłówaczem do zębów, l wiedeń- 
ski ołówek z niklu, 1 zapalniczka kieszonko= 
wa, 1 szpilka do krawaty. 


Wszystko razem tylko 3 zir, 80 ct, 


Oświadczam niniejszem publicznie, że sam 
zegarek kieszonkowy więcaj jest wart, i zwra- 
eam pieniądze każdemu natychmiast, jeżeli Z0- 
garek dobrze nie idzie; kto więe chce mieć 
trwały, wspaniały a tani zegarek, winien naj. 
Spieszniej zamawiać Zamówienia załawwia się 
za zaliczką codziennie. 2405 2 6 


Amerik. Taschen-Uhren-Export 


FEKETE, Wien, V., Rüdigergasse 17] 
Proszek karbolowy 


najsilniejszy, 100 kila 4 ali. i inne Śrad- 
ki desinfekcyjne. Farby, pokosty, 
lakiery do każdego malowania i wszy- 
stko, czego kto tylko potrzebuje, wysyła 


Albin Krajewski 


Wien, IV., Wiedener Hauptstrasse, 51. 
Cenniki na żądanie franco. 


Premiowana na czeskiej krajowej 
wystawie w Pradze 1żv 1700 


Jana Skorkovsky'ego 


Fabryka sukna | ubrań 


w Hiumpoletz 
p leca Wysokiej Szlachcie i P. T. Publiczności 
awój obfity skład najświeższej mody mą. 
teryj ma surduty, epodnie i całe 
nbrania ua sezon jesienny i zimowy. 


Zbiór wzerów przesyła ra!ohętniej opłatnie. 


Leçons de francais 
Gustave Tellier, ul. Długa 45, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


SZ rafa mt > 
woz M aS, 


zünicm otwarcia 
a prix fix, i tak, jak moje obiady po 2 korony wyrohily sobie. sławę, będzie mojem staraniem 
kolacyaumi a prix fix i piwem pil.neńskiem zadowolnić Szanownych Gości. 


2454 2 30 


teatru uzadziłen na ogólne żądanie moich gosci kolacye 


Z poważaniem IF. Tarlirasiri, 


Portret ś 
posła Asnyka i Jego Emin. 
kardynała Dunajewskiego 
przez Witwiekicgo, juko leż mały apa- 
rat fotograficzny s. do sprzedania. 

Bliższa wiadomość: ulica Szlak, 
L. 35, na dolce. 7461 23 


4 
Składy papieru 


w Krakowie i Galicyi: 
I. Kazimierza Bauma 


w Krakowie. Rynek, Linia A—B, L. 44. 
(dawniej F. Szukiewicz.) 2468 2 0 


Ii. Filia w Rzeszowie. 
HI. Kamila Bauma w Tarnowie. 


IV. Józefa Accorda w Kołomyi. 


Otrzymały świeże wansportiy papierów ii- 

stowyeh gładkich i z ozdobami. 

Uwaga: Robie nasze zukiupna wspólnie dlu 

czterech sklepów, jesteśmy w stanie sprzedawać 
po cenach bardzo niskich ? 


Tylko 3 : 3 zir. 


najodpowiedniejszy 1978 5 6 


Podarek świąteczny 


(pamiątka po zmarłych !) 


p g 
Kd © 
— — 
| -j - 
(a z 


Portrety naturalnej wielkości 
według każdoj nadesłanej fotografii. Zadatek 
1złr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto- 

grafia zostaje nieuszkodzoną, 
Odznaczony zakład artystyczny p. í. 


Siegfried Bodascher 
Wiedeń, IŁ, Praterstrasse , 61, 
dawniej grosse l'farrgasse). 


Tadeusz Węglarski 


krawiec męski 


po powrocie z Krynicy, gdzie przez sezon dla 
dogodności przeb yw ających tuu gości corocznie 
osobiście prae ownie utrzymuje, mieszka obecnie 


przy ulicy Grodzkiej, L. 9, 


w oficynie na | piętrze 
O czem zawiadamia tutejszą i okoliczną Sza- 
nowną P. T. Publiczną, mając na celu, jak zwy- 
kle, dogodzenie Wielinożnyju Gościom tak dobra- 
niem materyafów, jako też i najmodniejszem kro- 
jem, oraz starannem i gustownem wykonaniem, 
po cenach możliwie najniższych. 
Przez wyżej wymienione dane zawdzięcza też 
coraz szersze powodzenie. 
2456 2 4 Z poważaniem 
Tadeusz Węglarski. 


Ktoby mial do zbycia 


dobre, świeże masło 


w większych ilościach, zechce 
się zgłosić do L. 2260, Centralne 
Biuro Ogłoszeń, Lwów, ulica 
Kopernika, 11. 2445 2 3 


ooo e -_ „W 
„Bez konkurencyi", 
Pierwsza krajowa fabryka 


higienicznych tutek 
niekiejonych 


S. Wierusz Niemojo wskiego 


Kraków Lwów 


Sukiennice, 28. Hetmańska, 24. 


Tutki powyższe, mego wyrobu, uznane są przez 
powagi lekarskie za zupełnie nieszkodliwe, 100 
sztnk od 12 et. Przy zanówieniu 5000 sztuk 
ponosi fabryka frankatucę. 1077 68 0 


Do handlu 2AP 2 8 


Michała Karasia w Krakowie, 


Mały Rynek, 7, potrzebny just prak- 
tykant z ukończoną II klasą gimnazyalną 
lub realna. Zamiejscowi maja pierwszeństwo. 


Poszukuje sie 2457 28 


zdolnych agentów 


za prowizya. -- Wiadomość w biurze 
Franciszka Albina w Podgórzu. 


M 


COURS COMPLET 
de langue française 


et bwilitó d wlermir ses éludes dans ceetle langue. 
piw etude approfondie des litleratures frangaise 
et universelle. Style opistolaire. 
Bibliothćque ehoisie de litterature moderne. 
Chez M-elle P, Dogrange, Poselska, 17. 
N'adresser, tous les jours de onze ii une heure 
Le Dimanche de dix henres a midi. 2454 3: 


Kamienica w Krakowie 


nowo zbudowana, wolna od podatku, 
w danii części miasta, blisko 
plant, 2-piętrowa, z dwoma frontami, 
gdzie sklep i lokal bilardowy. z obszer- 
nem podwórzem i ogródkiem, na któ- 
rym oficyna dobudowana być może — 
z powodu wyjazdu właściciela z wol- 
mej ręki do sprzedania. 
Wiadomość w Administracyi „No- 


wej Reformy.“ 2458 2 
STINGLA R 


N. 
wiedeńskie 


PIECZY WKA! 


uznane za najlepsze do harbaty, wina i lo 
dów. W suchəm miejseu trzymane nie tracą 
smaku i dobrosi całemi mies qsami i dlatego 
mo na ja polecić najlepiej każdej rodzinie» 
Cierpiącym na żołądek p zez lekarzy pole- 
cone! Za nadesłaniem 40 ont, wysyła się 
franeo pudełko na próbę. 
Również znakomity chleb Grahama. 


N. Stingi & Neffe 


Wiedeń, II., Oircusgasse Nr. 36, 
Post 2. 2271 4 20 


o. 
U 


(akiórnia D. Schola W Przemyśla 


poszukuje 2440 8 12 


dwóch uczniów do praktyki, 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


